
N i  3 1 2 Kraków, Środa 9, Lipca 1913. R o k  X X X I I .
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Hnnur p t r a n n y  wychodzi oodziennie wyjątkiem poiiLćzittefiw i  dni poświątecenyeh, 
numer p o p o i n d n i o w y  cod dennie s wyjątkiem niedziel 1 dni 4wiątec*nyoh.
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W  i, Niemiecki em . .
innjch państwach

Z* enwnetafę, f ogłoszenia pnsernfy) npraszo się nadsyłać wprost do Adminii t-acył 
d p,i_. . „N. R eform y" w KraJ-owie.

t e l e f o n r . , - y ,a !  VU~J', f c e ł ] o ń s ł i a  1 0 . A d m ir ia t r a c y a t  o l .  f w .  Anny 3 .
n c f l a a c y ,  i  A d m in is t r a c y i  N r 4 1 . Dla rozmów z a m i e js c o w y c h  1 5 7 2 .

Tf z. Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.481.
We Lwowie kt, n ^ ' i P tsów  n a d sy ła n y ch  H ed a h cy a  n ie  s u m  ca.

Prz?d6ż nWmorów po 12 hł.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
f t p -  aff'ellonska 3 i w S i u r s e  P l o h n a ,  oiioa Karola Ludwika 9.

a  n u riis r u  10  h a l., % p r z e s y łk ą  p o czto w ą  12  h a l .

NOWA

NOTSEIl PCPOŁ3J)inO F7 .

P p . n u m e p a t ą  p k > z s r j n i . u j ą :
iF B fU J  A dm inistucya „Nowej Reformy” 1 wsrystkie nrsędy pocztowe; miejsco
1 -ą  i Administracyi. „Nowej Reformy” . — Główna trafik: w Rynku. — A gencja  J. Hopcusa 
1 A. Salomonowej, ni. Saocepafiska 9 ; Biuro dzienników U Hupczyca, nL Jagiellońska 7;

Trafika w  Sukiennicach.
Zamiejscowe prenumemię i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: Wt Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, id. Karole Ludwika 91, 3. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3 — 
W  Jarosławia A. Amster. — W  Tarnowie M Rockach — W  W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), 1. W olizeile 6. — M Dukes Nachfolger, 
Baasenstein & Vogler (takie w Hamburgu, F . ankfarcie n M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
I Wrocławiu). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze; — 
H. Schalek (W olkeile). — W Paryia Societó Mutuelle de Tublicitó A. L o r e t te  dirertenr

61 Rae Rougemont.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” ca opłatą od miejsca 
wiersza drebnem pismem (petit) ta pierwszy raz 20 h .t ta  każdy następny raz 15 h. — 
N f-d e s ła z te  po 60 h. od wiersza. — G ło s y  D lcb licz n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a ł ą c z n ‘ k i  do „Nowe; Re
formy” (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor, od 100 ega 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

R Tn w y  S e j m .
; wczorajszych wyborach z kuryi .wielkiej 

,  ?s<r1’ . nowy Sejm jest już w komplecie. —
, . \ . i eS° wchodzi 12 w i r y  l i  s t ó w: ar-
uskupi ks. Bilczewski, ks. Szeptycki i ks.

oorowicz, biskupi ks. CbomyszyD, ks. Cze- 
owicz, ks. Pelczar, ks. Sapieha i ks. Wałęga, 

prezes akademii umiejętności Stan. hr. Tarnow
ski, rektor uniw. Jagiell. di Kostanecki, rektor 
aniw. lwowskiego dr Stan. Starzyflski i rektor 
politechniki dr Olearski. Z  wybranych 149 po- 
rłów należy do poszczególnych stronnictw:

20 d e m o k r a t ó w :  Aschkenazy, Bandiow- 
ski, Doliński, Federowicz, German, Jahl, Kieski, 
■Lep, Jasiewicz, Loewenstein, Łazarski, Maiss, 
Maryewski, Misiński, Rittel, Rntowski, Sare, 
Schaetzel, Srokowski i Tertil 
r Y  n a r o d o w y c h  d e m o k r a t ó w :  Adam, 

ednarski, Głąbiński, Jabłoński, Kasznica, Sala, 
^midt, Skarbek, Stroński, W ójcicki i Zamorski. 

- Białv i 111! o w c ó w : Burdel, Bernadzikowski, 
Lalkud: o : Bobak> Di“ k0sz, Kędzior, Krężel,
7eói t ;  ’ r> rczyk, Siwula, Stapiński, Witos, 

9 Ł Zar;dccki.
(dosL  7 0 a , i c J i  e n d e c k o - k l e r y k a l n e j  
tu. nnri ? urskieg°): Górkiewicz, Maciuszek, ks. 
hin i,, k  ' Okoń, Pilch, Tomaka, ks. Wola-

4n i reŁba‘ 
i t r  . ^ ń w  c e n t r u m  i aut o no i r . i s t ó ; w:
BrnniM^Cr lcz’ ^adeui. Barański, Biesiadecki,
ryski r!’ ,Bu.rz^ński, Cielecki, C:eóski, Czarto-

:h ’ p a A - t e k s a n d e r ,  Dzieduszycki, Gara-
Gromnicki, Koziebrodzki,

aowi Krzeczunowir.z Aleksander K r?iwn-1, Krzeczunowicz Aleksander, Krzeczu 
Vąleryan, Krzysztotowicz, Laskowski 

•^°5sa' Milewski, Niezabitowski, 
tócki "i? - ^ uJ’szkiewicz, Piłat, Piniński, Po-
towsk,“ cJslil* ^ n e n a  Paweł, Bctmell, Serwa- 
Stat,; \ lozański, Starzyńska Tadeusz, Stadnicki 
m , £ w (ojciec), Stadnicki Stcnisław (syn). 

COdorowicz, Tyszkowski, Urbański.
k o n s e r w a t y s t ó w  k r a k o w s k i c h :  

Bobrzyński, Bzowski, Dabski Stanisław, Goelz, 
Haloan, Hupka, Jaworski, Jędrzejowicz, Ko
nopka, Korytowski, Krasiński, Mars. Męciński, 
ly cieh k i, Skrzyński, Tarnowski, Wodzicki, Za- 
IssLi, Zamoyski.

4 d z i k i c h :  Mimstei Biliuski, Neuman, Riedl 
’ * ôl Bn ‘itd C-Nicruioc).
•» ' t 11 : r a i ń_c o  wr-eoczyfis'.!, Cegielsk’, Dunłc. 
K a , I t o l u D o w i c z ,  Hol bi z c w s k i ,  k a .  Jan Jan or- 
§ki, ks. Kapuściński, Kiweluk, Koi hanowski, 
Kormosz, Korol, liurowiec, Lewicki Koretauty, 
Lewicki Lew, Łahodyński, Ławruk, Makuch, 
ks. Metella, Nowakowski, Okuniewski, Perfecki, 
Petruszewicz, Rożankowski, Sandulak, Siei g i- 
lewiez, Staruch, Terczakowiec, Trylowski, Wa
nia, Winniczuk, Zaloziecki.

1 M o s k a l  o f i l :  Marków 
Po raz pierwszy wchodzą do Sejmu: 

aazy, Baczyński, Barański, Bardel, Biały,
Aschke- 

Bie-
■iadecki, Bosak, Buczyński, Bzowski, < egielslu, 
^leks. Dąbski, Córkiewicz, Gromnicki, Holobo- 
wicz, Horbaczewski, Jan Jaworski, Rapu in-# 
ski, Kasznica, Kormosz, Kostanecki, ■̂ ■?ziebr^ d^  
i i ,  Krasiński, Waleryan Krzeczunowicz; 
Łowicki, Lisiewicz, Łahodyńjki, Łaskud , 
ciuszek Marków. Metella, Michalik, Nowosiele 
cki, Ole inki. Okoń Puch Perfecki, Potocki, 

Schmiat, Serczyk, Serwatov, ski, biengale 
Siwula, Srokowski, Stadnicki svn. Stron

  Lew
ILskuda, Ma
lik, Nowosiele- 

.-licu, rorfecki, Potocki. 
Riedl,, Schmidt Serczyk, Serwatowski, Siengale- 
wicz, Siwula, Srokowski, Stadnicki syn, Stroń 
ski Tomak i, Terczckowiec* Trylowski, Wanio, 
Wolanin, W ójcicki, Zaloziecki, Zamorski, Zaiem-
La, Zgórski. . . .

Z  p o p r z e d n i e j  k a d e n c y i  n i e  we s z l i  
>  s k ł a d  n o w e g o  3 e j m o pp : Bauaglia, 
Raworowski, Adolf Bi unicki, Bis, Cie.ucL._Cip- 
b®L Czajkowski, Czarkowski, Dembowski, Durty- 
Ł*ewicz, Gniewosz, Gorayski, Górski, Horody- 

Jampolski, Jedynak, Kciischer, Koipaczkie- 
ri.cz, Komorowski, Juliusz Kory to weki. Kram- 

sk', Krysowaty, Landuu, Lewakowski
Kraiń-

Kazi

mierz Lubomirski, Marszałkowicz, Merunowicz, 
Michałowski, Mycielski, Myjak, Myroniuk, Nie
zabitowski, Niżankowski, Paygert, Potocki ?.o- 
mau, Ptak, Puzyna, Raciborski, Sapieba Wła
dysław, Skołyszewski, Skrzyński Zdzisław, 
Skwarko, Sobolewski, Sodomora, Starowiejoki, 
Staruch Antoni, Stefczyk, Styła, Teodorowicz, 
Tracz, Tyszkiewicz, Wasung, Weiser, Were- 
szczyński, Wrześniowski, Vivien.

W  konsfrukcyi Sejmu zaszły zatem dość po
ważne zmiany. Izba w znacznej części została 
odnowiona. Przedewszystkiem wchodzi do Sej
mu nowy klub chrześcijańsko-narodowy, zosta
jący pod przewodnictwem posła Zamorskiego, 
w liczbie 8 członków, w tem czterech księży. 
Jestto klub, zbliżony, na wszelki sposób, do 
narodowych demokratów, którzy zdobyli obecnie 
11 mandatów. Przywódca klubu tej najnowszej 
koalicji wszechpolsko-klerykalnej, pos. Zamor
ski, wybrany został do parlamentu, jako kan
dydat wszechpolski, i jako członek endecyi, za 
wiedzą swej partyi, objął po śmierci ks. Stoja- 
łowskirgo rozbitków jego partyi. Dopiero pra- 
ktyira sejmowa okaże, czy klub ludowy p. Za
morskiego przylgnie do klubu wszechpolskiego, 
lub też tworzyć będzie organizacyę oddzielną 
i niezależną.

Zastrzegając^ sobie na czas późniejszy bliższe 
rozpatrzenie się w sytuacyi i konstrukcyi no
wego Sejmu, to ;edno już dzisiaj zaznaczamy, 
że demokracya p ilska, z miast się rekrutująca, 
wchodzi wprawdzie w poważnej liczbie 20 po 
słów, —  atoli przeciwnicy ostatniego kompro
misowego projektu reformy wejdą do Seinm w 
liczbie około 60 członków. Na wszelki sposób 
będą więc ważnym, jeźli nie decydującym czyn
nikiem przy nawiązywaniu rokowań o reformę 
wyborczą.

Jak z mów kandydatów krakowskiej kuryi 
wielkiej własności wynika, konserwatyści kra
kowscy, zostawiają tym razem, w nowym Sej
mie, inieyaty wę w sprawie reformy wyborczej 
i organizacyi centrum i autouomistom. „M y wam 
przeszkadzać n ie będziemy organizacyi, i z Izby 
nio wy idzieiry” —  mówił w poniedziałek dr B i- 
brzyński.

Bądź ca bądź szanse tak skonstruowanej re
formy wyborczej, aby na nią zgodziły się stron
nictwa pulskie i klub ukraiński, wchodzący w 
niebywałej dotąd liczlne 31 członków do Sej- 

u, —  nie przeć.*.tawiają się w ,ej chwili zbyt 
>. Iłlc. wynika z tep-o atoli, aby te szunse 

»ie miały się zmienić, zwłaszcza gdy, jak gło
szą, u k a z a ć  s i ę  ma  r z ą d o w y  p r o j c  : t 
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  a w takim razie po 
śrcdnictwo spoczęłoby w ręku namiestnika.

Zwianie letoky sejmów].
Prezes lewicy sejmowej dr Leo zwołał na 

n i e d z i e l ę  13 b. m. na godzinę 10 przed po
łudniem do gmachu sejmowego we Lwowie p o 
s i e d z e n i e  l e w i c y  s e j m o w e j  celem prze
prowadzenia narad nad sytuacyą polityczną po 
wyborach.

IS ta a ls lu W  P r z y b y s z e w s k i*

D z i e c i  n ę c i m y .
C z ę ś ć  d r u g a .

Dostał się w ciemną aleję.
Na wylocie miedzy j vr0i >a wierzchołkami stu- 

lip jęło się znowu lać to upiorne światło 
księżycowe na łyskliwą, szk u tą  roztocz jego 
"Uszy j ęoraz silniej rozświetlało ma dro jego

»Zy-
nie.

' nic światło księżyca.
2 °  K  aśiwech, gJy PO d}aE’e“
f e s l f a ł  przytomność -  a! ™ d y , gdy przy 

jego stała.
^stan ow ił się. 

lilie w niebiańskie; czystości kwitńące
łów. t,niflhowziętych uśmiechów na tronach anio- 
'‘ Stnie- ^ n£el,eo- Widział boskie tajemnice 
dziaamj niepokalanego poczęcia Perugina, go- 
^ ia t "  ,vwPa^ yw ał się w n.ł>pr ęle cuda poza- 
źwiętei a Widzeń, odzwierciedlający uśmiech 
Siebie i d Leonarda da Vinci( wchłaniał w
lego ą Su°widzenia i promeleuszjwe męczam:e 

r,1182̂  w uśmiechu Monny Li^-y, ale to 
" sg s t k o  nie 1o, nie to...

sob‘ e ca,a ogromną skalę tego wi- 
4»ro ao najciemniejszego dna wnikającego, 
V woczego, w męczeńskim zachwycie konają

W o j s t a  
m a  B a ł k a n i e .

Z terenu wOjny nadchodzą sprzeczne wiado
mości, a sprzeczność ta znajduje zwłaszcza w y
raz w tych doniesieniach i sprawozdaniach, 
które ogłasza prasa wiedeńska. I tak „Reichs- 
post“ przedstawia sytuacyę na terenie wojny 
w sposób dla Serbów bardzo źle rokujący. W y
niki dotychczasowych walk, wedle tego dzien

cego uśmiechu, ale ten jeden, z jakim go Jo 
dwiga —  jego wracającego do nrzytomności 
powitała, z żadnym innym porównać si^ nie dał.

Wyszedł poza park i siadł na skra’ u stoku 
góry która stromo zbiegała w głęboką dc mę. 
z ednej i drugiej strony wklęsłego półkola roz
siadło się prastare miasto, cichuteńkie, jakby
wymarło. , . , ,

Zdało mu się, że sieaz. na potężnym ,rku 
jakiegoś przedpotowego gryfa, który z wygię- 
icmi skrzydłami przykucnął do ziemi, sunę) ;e • 
nie znużony tuż nad głęboką przepaśmą, w któro 
wiła się wstęga strumienia, niosącego 
wody, roztopioną ciecz srebra.

Miasto bp&ło. . , ,
Poza kolistym, ciemnym murem, widać było 

w pełni światła księżycowego, jak na dnie, 
sylw&tTki starych spichlerzy, kadłnby gotyckich 
kościołów, tu i owdzie wnycbały się w iaśń 
nieba rozsaaziste rondele, tam znowu wystrze
liwały w górę smukłe wieże obronne, ówdzie 
zaś szerokie bramy, czarne i ńemue, jakby 
prowadziły do podziemnych tuneli.

Czarowny widok tego uśpionego miasta stępił 
ostry ból jego se*ra.

Niepokoiło go tylko, czy to przypadkiem nie 
powtórzenie tego piekielnego stanu zmierzchu 
w jego duszy, bo miasto spało, a milczenie jęło 
znowu mówić.

Patrzył zdumiony.
Jakby się bieg czasu zastanowił i cofnął o 

kilka stuleci wstecz. Zdało się, że w m u.ii 
ście wszystko żyoie zastygło, że tu jut ludzie

nika, podaliśmy w dzisiejszym numerze poran
nym, przytaczając oczywiście źródło. Otóż tutaj 
musimy umieścić pcw:^e informacye, które rzucą 
właściwe światło na działalność sprawozdawczą 
wspomnianego organu wiedeńskiego.

Przypominamy mianowicie, że podczas wojny 
państw sprzymierzonych przeciwko Turcyi, wy
słała redakeya „Reichspost* na r’-ac :;n, a 
mianowicie do obozu bułgaLskiegc korcsycne u- 
ta swojego, p. Hermenegilda W a g  ara. fc .̂ra- 
wozdania i telegramy, przysyłane wówczas przez 
niego, były niesłychanie efektowne i zawsze mó
wiły o zwycięstwach Bułgarów. Wtedy i cała 
prawie pi asa w :edeńska zarzuciła Wagnerów; 
że nie tylko dopuszcza się przesady, Me ze na
wet nie widział tych bitew, ktu/c t; efekt( 
wnie opisywał. Rozpoczęła się polemika o wia
rygodność sprawozdań p. Wagnera, którego n 
Wiedniu uznano za... lantasię. Pospieszył mu 
dopiero z pomocą jeden z korespondentów an
gielskich i zbił znaczną część zarzutów, stawia
nych Wagnerowi. , v

Uwzględniając rozmaite miejeoow" ok . m o
ści w Wiedniu, zwłaszcza stosunek dzienn a 
„ Reichspost“ do reszty prasv, trzeba zarzatL  
poczynione W agnerew; pizyj ; bJ^ J ć
tycznie, z drugiei atoli strony mepodo P
się wrażeniu, że p. Wagner z -y1tnlL.®1? 0a.: 
sympafyą dla ByfgąróW|i fantązyą^ >
podawane przez „N. Freie I n-sse 7 P;ł«
nież pomyślnie dle Bułgarów, na 0ID1 „ę+nflPTp 
znacznie obniża sukcesy to jga]rskio, ^
Serbów przedstawia w świe b o wi p y
niejszem. , , , -

Dotąd o przebiegu woju”  nadchodzą wia  ̂
mości tylko z urzędowych źródeł z c u, z tfeŁ' 
gradu i z Aten, korespondentów, z wy jątkiem
„Reichspost” , nie wysiał nf płac boju żaden 
z dzienników europejskich. Na. tych więc źró
dłach musimy opierać nasze wnioski, porównu
jąc rozmaite wiadomości i starając się z nich 
wyłuskać to, co jest najbard; tej prawdopodob- 
nem. O ścisłej i rawdzie nie n a  na razie mowy.

Otóż na skrajnych pozycyach północnych po- 
: stało tam części armii bułgarskiej pomiędzy 
W i d d y n i e m  a B e l e g r a d c z y k i e n s  wy
stąpiły zaczepnie i odniosły zn&czne zwyc ęstwe 
Oddziały te posuwają się na nołudnie już przez 
terytoryum serbskh Z a j ę c i e  Z a  j e  c z a r u  
p r z e z  B u ł g a r ó w  jest również doniosłym 
wyDadkiem wojennym

N*. wi-zn»oj3zj. * a.ol. faktem jest ruch koldma 
bulga.skich  ̂ linii Kustendii i Tera ka Wranji, 
w g łę b i  te.-ytorynm si bskieg-o celem oskrzy
dlenia g ló  n o j  a rm ii serbskiej o d  p ó  .ico y . P o  
D'Bwr”- poprzednio takiego oskrzydlenia doko
nali Bułgarzy od połudn;a, więc główna irmia
serbska znajduje się w położeniu podobnem, jak 
armia francuska pod Sedanem w r. 1871. Oczy
wiście szause Serbów są w tyra wypadku lep
szo niż Francuzów. Jeżeli jednakże sprawdzi 
się wiadomość, że Serbowie zajęli ponownie 
I s t i p ,  odebrawszy go Bułgarom, w takim ra
zie położenie g-owńej armii serbskiej polepszy
łoby się znacznie Jednakżo wiadomość o zajęciu 
przez Serbów Istipu jest mała prawdopodobną.

Na terenie wojny 'rahrarsk >grecbiej popra
wiły się szanse Bułgarów, którzy otrzymali zna
czne posiłki. Teraz generał Iwanow bęazie mógł 
podjąć akcyę zaczepną przeciwko Grekom.

(T e le g r .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )

Zacstrzenie sytuacy! międzynarodowej.
Wiedeń 7 lipca.

(W  oczekiwań ' q ualnej b i t w . - — Roinaoiliw# ijtn acja  
bułga1.”  —  Irzeciw  A-uti-j-i),

Podłu0, doniesień z Sofii, B u ł g a r z y  o s a -  
c z a j a  w d a l s z y m  c i ą g u  a r m i ę  s e r b 
s ką .  Głównym oclem wtargnięcia Bułgarów do 
Y r a n j i  było odcięcie armi- serbskiej od Sko- 

lie, gdzie znijMują się zapasy amunicyi dla 
cal i al-mii serbski-', W szeregach armii serb
ski j walczy 10.000 żołnierzy c z a r n o g ó r 

s k i c h .  Od wyniku osaczenia armii serbskiej 
zależeć będzie los całej obecnej wojny. Walnej 
bitwy z Serbami oczekują p o d  Ś k o p l j e  i 
p o d  K u m a n o w ą .

Specyalny korespondent „Reicbspostu" donosi 
z S o f i i :

W  tutejszych kolach wojskowych panuje pe
wność siebie. Wszystkim wiadomościom o klę
skach, poniesionych przez Bułgarów, s t a n o 
w c z o  z a p r z e c z a j ą .  Naczelny komendant 
bułgarski, generał D i m i t r j e w ,  oświadczył 
wczoraj: „Proszę jeszcze tylko o 24 godzin 
cierpliwości, a decyzya zapadnie” .

Natomiast coraz groźniejsze staje się położe
nie B u ł  g a r y  i, a z niem i ogólna s y t u a c y a  
e u r o p e j s k a  z powodu stanowiska, zajętego 
przez R u m u n i ę ,  która nie zadowalLia się już 
uregulowaniem granicy w Dobrudży, alt) żąda 
„ p r z y w r ó c e n i a  r ó w n o w a g i  n a  B a ł k a -  
n i e “ . Co właściwie Rumun'a przez to rozumie, 
nie wiadomo. Bułgarya zajmuje detąd stanowi
sko odmowne wobec żądań Rumunii. Zdaje się, 
że D a n e  w opiera się dotąd na dawniejszych 
przyrzeczeniach Rosyi, która zmieniła tymcza
sem front i sama podburzyła Rumunię do mo- 
bilizacyi. Położenie Bu’garyi z każdym dniem 
z.item się poga-sza Serbia i Grecye oświad
czają dzisiaj, że nie zgodzą się na żaden s ą d  
r o z j e m c z y  i występują z nowemi żądaniami, 
Serbia domaga się odstąpienia je.i lewego brze
gu rzeki B r e g a l n i c y  a ż  do  E g r i  P a l a n 
t a ,  Grecy zaś żądają odstąpienia jej Kavalla, 
Gewgeli i innych miejscowuści.

Bułgarya znajduje się chwilowo w syfuacyi 
rozpaczliwej i ule wiademo, jakie z niej znaj
dzie wyjście.

A -’ tacva w Rumunii, skierowana przeciw 
Austryi i Bulgaryi, przybiera ogromne rozmiary. 
W obec panującego wzburzenia wydaje się nie
mal wykluczonem, aby Rumunia mogła się 
wstizymać od zbrojnej interwencyi w FMgarv 
Gdyby jednak Rosya miała znowu w ostatniej 
cbwih przyjść Bułgaryi z pomocą i japwstrzy- 
mała Rumunię od w a l k i  z Bułgaryą, wywoła
łoby to niewątpliwie w i e l k i e  k o m p l i k a 
c j e  m i ę d z y n a r o d o w e .  W  Wiedniu wyra
żają w tym kierunku bardzo poważne obawy, 
zwMszcza ze względu na to, że między Austryą 
a Rumunią istnieje k o n w e n e y a  w o j s k o w a .  
Nie wiadomo tvlko, czy ta konweneya obowią
zuje także na wypadek zatargu rosyjsko-rumuń- 
skiego. '

21 drugiej strony przypominają oświadczeni! 
pólurzędewego „Pesttr Lloydn” , który oświad
czył, że Austrya jest solidarną z Rumunia.

Sofia, 9 lipca.
Generał K o w a c z  w doLosi o zajęciu przez 

13ui^arow, po krwawej bitwie .Zajeczaru i Knia* 
żewaczu. W o j s k a  h u ł g a r s ł  i e  m a s z e r u 
j ą  d a l e j  na  N is z . Dw:e dyw izje bułgarskie 
zaatakowały centrum serbskie kuło Kaczany. 
W a ł k a  j e s z c z e  s i ę  t o c z y ,

Cholera w szpitalach serbskich.

Belgrad, 9 lipca.
W szp:talach, gdzie są pomieszczeni ranni, 

wybuchła cholera. Daje się ogromnie odczuwać 
b r a k  l e k a r z y .  Na prośby rządu serbskiego 
przybył tu dyrektor szpitala krajowego w Sa
rajewie Wielką ilość rauuych przewieziono do 
lazaretów potowych.

Z greckiego teatru wojny.
Salonika, 9 lipca.

Z  Lontu greckiego donoszą, że Bułgarzy, 
znajdujący się w D e m i r  H i s s a r ,  musieli się 
c o f n ą ć  i zapewne będą musi“Ii u s t ą p i ć  
„ a k ż o  z S et os. Grecy zbliżają Big do doliny 
Strumy. ,

Safonika, 9 lipca.
P r z y b y ł o  t u  15 l e k a r z y  c z e s k i c h  

z c a ł y m  p e r s o n a l e m  s a n i t a r n y m

Sukcesy Bułgarów.
Sofia 9 lipca.

Generał Kowa^zew donosi o z a j ę c i u  Ku-  
j a c e w a  i Z a j e c z a r u  przez wojska bułgar
skie. Serbowie w sile 10.000 zostali o d p a r c i .  
Wojska bułgarskie ma3?erują dalej na Nisz.

Dwie dywizye atakowały centrum serbskie 
koło K o c z a n y  i o d p a r ł y  S e r b ó w ,  którzy 
cofnęli się z e  z n a c z n e m i  s t r a t a m i  na 
Z 1 e t ó w k ę.

Serbska łima bojowa na południowy-zachód 
od K o c z a n y  nie będzie mogła dłużej się trzy
mać, ponieważ wojska bu'garskie, kłóre dotarły 
aż do wyżyn koło K o c z a n y ,  m ejscowość tę 
ostrzeliwują.

General Iwanow, który z 35.000 żołnierzy 
musiał dotycnczas wstrzymywać ofenzywę 80 
tysięcy Greków, otrzymał znaczne posiłki przez 
przysłanie 10 dywizyi, która ope-owa^ nad Cza 
taldżą i pod Bulair Transport odbywa się ko 
leją drogą na Seres

dawno wymarli, a po waslich uliczkach snują 
sig tylko mary w długich, czarnych talarach 
z szerokiemi, białemi kryzami, skromne a stroj
ne mieszczki przepychają się przez wąskie por
tale kościołów gotycsich, wzdłuż wewnętrznych 
murów kroczy bezgłośnie od jednej bramy do 
drugiej waria miejsca, a przy bramach zewnętrz
nych widma w świecące blachy skntych hala
bardników. , , ,

Miasto spało, śmiertelną ciszą spowite, a mil
czenie mówiło. . . .

Bo w tej ciężkiej, martwej ciszy oz w ary się 
glosy, których wśród jsri licznego życia nigdy 
nie Myszai, milczenie woLuł niego stało się gło 
śnem, ale nie słyszał ni głosn, ni dźwięku.

Już teraz wszystko w ain mówiło. Próżnia 
poza nim i przed nim jęła się wypełniać nie
przeliczoną mocą i spojętych kształtów, a rów
nocześnie spostrzegł się, że nie widzi ich pozę 
sobą, tylko w sobie, a im więcej się silił, by 
zrozumieć, co jest w nim, a co poza nim, tem 
więcej zlewały się granice zjawy i rzeczywisto 
ści: zewnątrz i wewnątrz t orzyło judaą niero- 
zei walną ciągh sdi przeszłość i przyszłość sprzę
gły się w to jedno, co jego „teraz" stanowiło.

SV tem swojem „teraz" ujrzał nagle kobietę 
tuż niedaleko siebie. Była przegięta przez balu
stradę, która ca'y park oracnała, widział, jak 
patrzyła w dół,  ̂ głęboką kotlinę.. Przetarł 
oczy. Przecież jej tn iie było... Ale widział 
dokładnie, jak uporczywie wpatrywała się po
przez głęboką dolinę na przeciwległe wzgórze, 
gdzie sterczały resztki warownego zamczyska.

Znał ją  —  to przecież Jadwiga!
O-icial ku niej podejść, ale nie śmiał.
M yc Jo mu się, że wsłuchuje się w tęteut 

kopyt końskich, złotemi podkowami podbitych 
na odległych rozstaje h, w poszum wicu- poza- 
s.erycznego, w nieuchwytną muzykę rozpędzo
nych gwiazd.
 ̂ Nie śmiał przerywać seraficznej modlitwy jej

Teraz sir, już nie mylił, to była Jadwiga!
Drżał ze szczęścia, żt ją  tu spotkał, ale nie 

śmiał ku niej podejść, by jei nie przeszkodzić 
w żarnem nabożeństwie.

Wiecaiał już teraz z pewnością, że to Ja
dwiga, choc.aż równocześnie miał świadomość 
żt$ jest stąd daleko, i tn jej być nie może, ale 
musiał ją  snać zamunąć w podziemiu najgłęb- 
szem swej duszy, jeżeli ją  tak dokładnie przed 
sobą widzi.

Wsłuchał się w siebie z jakiemś naprężonem 
zdumieniem, rv któiem pamięć o cało wieki 
wstecz pracuje —  widział ten uśmiech, w któ
rym cała wiecznośś przedpytcwych istnień ły
skała i nagle zrozumiał.

3yła  w nim przed nim — stąd ten lęk, nie
pokój całego jego dotychczasowego życia, bc 
ona —  Jadwiga — pragnęła się w jego duszy 
ucieleśnić i w widomych Kształtach się objawić.

I teraz -*iddEl ją  przed sobą, aie nie śmiał 
się przybliżyć.
u jm ł? ' ’ * to by,c>' gdy i A po raz pierwszy 

Ahal Teraz już wiedział:

tewfij armii rylskiej.
Jak wiadomo, szef rosyjskiego sztabu gi ne- 

ralnego wygłosił w Dumie przed kilku dniami 
obi żerne ,,exposó’ o zbrojeniach, jakie Rosya 
w roku zeszłym już przeprowadziła, oraz o ulep
szeniach na po^u wojskowem, które w przyszło
ści przeprowadzić zamierza Kwestya ta, nie- 
wątpliwic dużej dcmosłości, stała się obecn:e 
przedn/otem ożywionej dyskusyi niemal w ca
łej prasie europejskiej. Przedewszystkiem siery 
wojskowe poświęcają jej baczną uwagę, która 
zaostiza się obecnie z powoda niepewnej sytua
cyi międzynarodowej.

Rok 1912 -  jak podnosi referent wojskowy 
w jednym z dzienników niemieckich —  jest 
niewątpliwie dla armii rosyjskiej rokiem wiel
kiego militarnego lozwojn. Przeprowadzono b o 
wiem w tym czasie ważne i daleko sięgające 
reformy. Od czasu wojny japońskiej bardzo żar
liwie pracowano w Rosyi nad reorganizacyą 
armii. I tak w latach 1910 i 1911 otworzono 
w Europie cztery nowe korpusy wojenne, tak, 
że jest ich obecnie trzydzieści. U p n k z  teg 0 
z powodu wielkich zmian dyslokacyjnych, mo
bilizację armii uproszczono, przez co podniesio
no jej pogotowie woieune R.ząd rosyjski śiedził 
pilnie akcyę wojenną wszystkich państw w ro- 
kn 1912. A  więc nie uszła uwagi jego zarówno 
wojna włusko-turecka, jak i ostatnia wojna bał
kańska. Rosyjskie ministerstwo wojny, pud 
wpłjwem wypadków na Bałkauie, postarało się 
o zaopatizerie armii we wszystko, co do pogo
towia wojennego jest potrzebne, a czego je; 
daw - e; nie dostawało.
t -1 intf>T\rrrL k cłu  stwierdza w dalszym ciągu 
że intenzy wns aKcja  ministerstwa w liny i szta 
bu generalnego v k ąy, roz; .oczcL s.ę ju l nr 
Wiosnę w rc U zeszlj 6. , w  jedeni doprawa
dziła do zbrojeń, które miały charakter w y-’
r a ź n e g o  g o t o w a n i a  s i ę  d o  w o j n y .  __
W  pierwszej linii ministerstwu chodziło ó tę, 
aby m obilizacja mogła być możliwie jak naj
szybciej przeprowadzona. Z  tyck względów też 
zarówno częściowe mobilizacye korpusów nad 
granicą zachodnią, jak i próbne mobilizacye 
przeprowadzono w wielkich rozmiarach. Dali 
utwoizono formacye drugiej linii i zastosowano 
cały szereg środków, aby zmniejszyć trudności 
mobilizacyjne w razie ewentualnej wojny Już 
w maren roku zeszłego w kaukazkim okręć* 
wojskowym, raz w południowo-zachodnict ° i  
zachodnich (Kijów, Odesa, Warszawa) poczy
niono przygotowania, które doprowadziły do 
częściowych moDilizaeyj i przesunięć wojsk b u  
n i ^ E i i e c k o - a u s t r y a c k i e j  g r a n i c y  Za
rządzenia te polegały na wojeunem uzbrojenia 
a»rmn. powiększeniu materyału wojennego i na 
uzupełnieniu nagromadzonych w ma&rzrnach 
zapasów. '

1 lkby jeszcze głębsze milczenie zaległo, a 
uśpione miasto jeszcze więcej opustoszało, a na 
całym świecie —  na potężnym karku szeroko 
nad przepaścią rozpostartego grzyba —  nie 
był. nikogo prócz ich dwojga!

Z  jednej i z drugiej strony widniały w upicr- 
u.em świetle księżyca ogromne, wygięte skrzy 
dla mmsta, nad rzeką w głębokiej dolinie wzno
siły cię świetlaue mgły, słychać tyło upiorny 
tętent barci’ jącvch koni na rozstajnych dro
gach, szum i muzykę wściekłego obrotu gwiazd, 
w północnej godzinie mknęła złowroga Ł la  c ’o- 
ni i duchów, tych, którzy już bytowali i tych, 
którzy dopiero przyjść mogą.

Teraz doskonałe pamiętał: -
Tam poza tym parowem — tam na tem pla- 

skowzgórzu naprzeciwległym orzegu, lam, gdzie 
sterczą resztki warownego zamku, stał on za
mek, w kiórym się u rod ził.

Jak debrze to wszystko znuł i pamiętał.
Dokoła peino zwalisk murów, tu i owdzie 

sterczały wśród parku tajemnicze miny wież, 
a w do połowy zasypanych fosach gniła czar- 
no-zieiona woda, pełna żab i wszelkiego rodza
ju padałców.

Cały dwór stał pustkowiem, a dziwne wieści 
o nim krążyły. Ustawicznie w nim miało stra
szyć, a gdy nadszedł czas Zapust niepojęti 
rzeczy w nim się odbywały,

(C. d. l .)
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W ybuch wojny bałkańskiej dał hasło do zna
cznie obszerniejszych jeszcze przygotowań. Przy
pomnieć tn najeży wielkie mobilizacye próbne, 
które w październiku przeprowadzono w wiel
kiej części Królestwa nad granica niemiecką i 
austryacką. W ówczas wezwano dwa ca’ e lata 
rezerwy na kilkatygodniowe ćwiczenia tak, źe 
z tego pow odu przyszło do utworzenia formacyj, 
przewidywanych jedynie w „ordre de bataille*. 
W  listopadzie zatrzymano następnie ostatni rok 
prezencyjny, s k u t k i e m  c z e g o  a i m i a  r o 
s y j s k a  p o w i ę k s z o n a  z o s t a ł a  o 360.000 
ż o ł n i e r z y .  Jednocześnie posunięto inne masy 
woisk kn granicy niemieckiej i austryackiej. 
Jakkolwiek w początkach roku 1913 ostatni 
rok prezencyjny, na podstawie ułożonego z mo
narchią austro-węgierską rozbrojenia, został roz- 
paszczoDy, jednak przygotowania wojenne nie 
ustały. Zaliczyć tu do nieb pomiędzy innemi 
należy wzmocnione ubezpieczenie granicy i ko
lei żelaznych, dowóz w ększych ilości węgla, 
zarządzenia co do ułatwiania transportu wojsk, 
większe zamówienia technicznych środków wo
jennych, jak automobilów, aeroplanów i innego 
łTojenno-technicznego materyała, oraz zwiększe
nie anunicyi i t. p.

Dalej zap' minąć nie należy, źe podczas woj
ny bałkańskiej panował n a w y k ło  ożywiony 
ruch w większej liczbie fortec nad granicą za
chodnią. Szczególną uwagę zwiacaio rosyjskie 
ministerstwo wojny na N o w o g e o  r g i e w s k  
i B r z e ś ć  L i t e w s k i .  Oprócz tego G r o d n o  
zostało zamienione na fortecę pierwszorzędną, 
która na wypadek wojny z Niemcami, odegrać 
ma dużą rolę. Przeciwko frontowi G a l i c y i  
został uzbrojony Iwangról, a nad granicą usy
pano nadto wielką liczbę polowych i prowizo
rycznych szańców fortecznycb.

Prace foityfikacyjue nad miską zatoką mor
ską postępowały także w ożywionem tempie. 
Latem odbyło się położenie kamienia węgielne
go pod główny port wojenny, który ma być 
zbudowany pod Rewlem, a którego koszta obli
czono na 72 miliony rubli. Celem przyspieszenia 
mobilizacyi sieć strategicznych kolei żelaznych 
ma być zwiększona. Nadto w głębi Rosyi buduje 
rząd koleje żelazne, których długość w przecią
gu mniej więcej 15 łat ma dojść do 15.000 
w iorst i których koszta obliczają na 225 milio
nów rubli.

R osja  z powoda rozpoczętych na wiosnę 1912 
roku i od tego czasu z wielką żarliwością kou- 
.ynuowanych przygotowań moDilizacyjnyeh, zdo
była znaczny stopień pogotowia operacyjnego 
j, jak zauważył w Dumie szef sztabu general
nego, stara się wszelkiemi si}ami o ulepszenie 
swej gotowości do wojny pod każdym wzglę
dem. Rosya —  podkreśla z naciskiem autor 
artykułu —  pod względem wojskowym nie jest 
już kolosem na glinianych nogach.

Rozpowszechniona opinia, że armia rosyj 
ska co do szybkości mobilizaeyi stoi poza _a 
nemi armiami curopeiskiemi, jest błędną, W oj
ska okręgów wojskowych: wileńskiego, kijow 
skiego i warszawskiego (razem 14 korpusów) 
w- czasach normalnych znajdują się na wyso
kiej stopie pokojowej, a do zupełnego pogoto
wi i wojennego potrzeba im tylko jednej trze
ciej rezerwistów. Mobilizacyę ukończyć można 
już w szóstym dn'u, a pogotowie do wymarszu 
nad granicę niemiecką i aastryacką ukończone 
być może w dwunastym dniu mobilizacyjnym. 
W ojsiia ukręgów petersburskiego, moskiewskie
go, odeskiego i kazańskiego, znrjdnją się dotąd 
na najniższej stopie. Mobilizacya ich może być 
ukończona w okresie pomiędzy dniem dwuna
stym a czternastym, pogotowie wymarszu zaś 
pomiędzy 25 a 30 di.iem nubilizacyjnym.

bztaby generalne mocarstw sąsiednich liczyły 
Bię dotąd z tą supozycyą, że w razie wojny 
uda się im pobić armie: wileńską, warszawską 
i kijowską, zanim armie; petersburska, moskiew
ska . kazańska m szyć będą mogły do boju. 
Możliwość ta dziś jnż tylko w daleko mniej
szej mierze brana być może w rachubę, z cza
sem zaś sytuacya co do tego jeszcze się pogor
szy. W  Petersburgu odbywają się bowiem obe
cnie narady, aby czas trwania mobilizacyi w 
okręgach: petersburskim, moskiewskim i kazań
skim, zredttkować Da piętnaście do ośmnastu 
dni. Z  mowy szefa rosyjskiego sztaba generał- 
nogo w Dunr łe wj nika dalej, źe Rosya w razie 
wojny liczy się z ak cją  zaczepną zaraz od sa
mego początku wybuchq wrojny.

Rzesza niemiecka —  kończy autor —  liczy 
się z taką ewentualnością i dlatego na spotę
gowane pogotowie wojenne Rosyi odpowiedziała 
nowemi przedłożenurai wojskowemi, które pod
wyższają kontyngent rekruta.

czas pracy, która w sobotę kończ;, la się o 19 1 
pół godz. w południe, przedłużył dc 3 i pół godz. 
po poł. Rozporządzenie to w kołach robotników 
wywołało wielkie niezadowolenie. Niektórzy z ro
botników nie chcieli się do niego zastosować I z 
tezo powodu wydalono ich natychmiast z pracy, 
azkolwiek ustawa przepisuje miesięczny termin wy
powiedzenia. Za wydalonymi ujęło się 2000 Innych 
robotników. Zarząd widząc, że sytuacya staje się 
poważną, nietylko oświadczył gotowość przyjęcia 
wydalonych, ale nadto cofnął rozporządzenie, prze
dłużające czas pracy. Ale gorączka strajkowa ogar
nęła tymczasem liczne już rzesze, tak, że znaczna 
część robotników, mimo tych ustępstw, do kopalni 
powrócić nie chciała. Sytuacya zaostrzyła się z 
chwilą, gdy zarząd zaczął sprowadzać robotników 
zamiejscowych, a nawet zagranicznych. Robotnicy 
miejscowi wystąpili z postulatami, domagającemi 
się: 48 godzin tygodniowej pracy, wolnej soboty 
po południn, wydalenia łamistrajków i przyjęcia do 
pracy wszystkich dotąd wydalonych. Zarząd na trzy 
postulaty się godził, jedynie odrzucił żądanie, do
magające się t  ydalenia łamistrajków. Nadto uznać 
nie chciał zawodowych organizacyj robotniczych.

Z tych względów przyłąci/li się do strajku takie 
kolejarze, tak, że bezrobocie objęło niebawem także 
stosunki komunikacyjne i wogóle całe życie gospo
darcze. Liczba robotników, należących do związku 
zawodowych organizacyj robotniczych,wynosi 20.000 
Stosunkowo niewielka to liczba, ale pamiętać na
leży, że znaczna ich część obsługuje maszyny i dla 
tego cały ruch w kopalniach zupełnie może zata
mować, wywołując przez to ogólne bezrobocie. Zna
mienną dla całej sytuacji jest okoliczność, że dy- 
roktor jednej kopalni sam doradzał swo!m robotni- 
] om, aby strajkowali i nie rozgoryczali tych, którzy 
nie pracują i którzy łatwo, doprowadzeni do roz
paczy, mogliby Elę targnąć na maszyny i wogóle 
całe urządzenie w kopalni.

Rząd, obawiając się zaburzeń i rozruchów, wy
słał wojsko do strajkiem objętych obwodów. H:mo 
to przyszło do poważnych ekscesów, do licznych 
starć z wojskiem i do rozlewu krwi. W s.arciach 
tych z a b i t y c h  z o s t a ł o  p r z e s z ł o  100 ro 
b o tn ik ó w , wielka zaś liczba odniosła cięższe lub 
lżejsze rany. Wprawdzie najświeższe wiadomości 
donoszą, że .trajk oficjalnie uważać należy za u- 
kończony, mimo to zachodzi obawa, że walki i star
cia dotychczasowe nie doszły jeszcze do punktu kul- 
m!nacyjnego i że sytuacya każdej chwili jeszcze 
bardziej może się pogorszyć 1 zaostrzy i.

Fiasa angielska, a za nią inne dzienniki euro
pejskie sprawie całej poświęcają, obszerne ai ty kuły. 
„Daily Newa* n. p. przypomina przestrogę połud- 
niowo-afrykańskiego polityka, Merrimana, który 
przed dwoma laty oświadezjł, że „dłuższy s ja jk  
w kopalniach złota oznaczałby zupełną ruinę połu
dniowej Afryki, a nadto w swych konsekwencjach 
dałby się ucznd jak najdotkliwiej całemu światu 
cywilizowanemu*.

Angielskie dzienniki konserwatywne zwracają u- 
wagę, że robotnicy do strajku nie mieli powodu, 
„ponieważ przede wszy Btkiam europejscy górnicy 
którzy stanowią dziesiątą część wszystKlch w ko- 
painiaoh złota w południowej Afryce zatrudnionych 
robotników, są najlepiej na całej kuli ziemskiej 
opłacanymi pracownikami*. Niewątpliwie jest to 
prawdą, ale zapominać nie należy, że stosunki ży
ciowe 1 tam są dziś znacznie droższe, aniżeli Dyły 
dotąd, a praca w kopalniach złota jest ogromnie 
ciężaą i niezdrową. Gruźlica rok w rok pochłania 
liczne ofiary, a znawcy stosunków taml ,szych 
twierdzą, że nawet najsilniejszy i najzdrowszy 
robotnik przy pracy w kopalniach złota nie wy
trzyma dłużej, nad cztery lata. Oprócz tego panu
je ram zwyczaj rozdzielania wielkich obszarów 
ziomskich pomiędzy różne napitalistyczn, przedsię
biorstwa i stowarzyszenia. Fakt ten, jak podnoszą 
znawcy Btesunków, potęguje ogromnie socyalną 
zazdrość w licznych szeregach tych, którzy nic 
nie posiadają 1 zmuszeni aą zyć z pracy rąk, nieje
dnokrotnie w trudnycn bardzo warunkach.

Strajk już dotąd wyrządził bardzo poważno stra
ty i szkody i dla tego też c; a liberalna prasa 
angielka zwraca uwagę, io  rząd ma obowiązek 
przywrócić nietylko spokój I porządek, ale w pierw- 
Bzej linii objąć rolę pośrednika i doprowadź ć do 
zgody pomiędzy obu stronami. Zdaje się, źe rząd 
wstąpił już nu tą drogę, a wiadomość, że strajk 
ofieyalnie został ukończony, jest dobrą zapowiedzią, 
aczkolwiek niespodzianki nie są wykluczone, a sy
tuacja co do samego ruchu strajkowego, dotąd 
wcaie jeszcze przez to się nie zmieniła.

9 11pci

SirajK o) Ko?cinlacEi ztofo.
W  południowo afrjkańskiem zagłębiu Ram’ koło 

Johannesburga, w dawnlejszem państwie Boerów, 
w republice trauswalskiej, będącej dziś kołową an
gielską, wybuchł, jak wiadomo, strajk górników w 
tamtejszych kopalniach zh ta i dyamentów. Wpra
wdzie na świeższe wiadomości donoszą, ze oficyal 
nie bezrobocie góm!ków uważać należy za skoń- 
czone, mimo to sytuacya jest poważna, ponieważ 
liczne rzesze górników nie chcą się poddać swoim 
przywódcom, którzy ich zawezwali do zaprzestania 
strajku.

Jaki będzie dalszy przebieg tego ruchu, na razie 
nis wiadomo, Ale wiadomość o wybuchu strajku 
wywołała w całym świecie ogromne wrażenie, i to 
nie ze względu na liczbę strajkujących, ale z po
wodu wielkiego gospodarez-go znaczenia, jakie 
Btrajk ten posiada nietylko dla południowej Afryki, 
ale wogóle dla całego świata cywilizowanego. —  
Trzeba bowiem pamiętać, że tam mieści się n a j- 
w i ę k s z y r e z e r w o a r  z ł o t a  na  ś w i e c i e .  
Południowa Afrika pokrywa dziś przeszło 40 proc. 
zapotrzebowań słota na całej kuli ziemskiej, a za
głębie Witwaters-Reef, którego roczna produkeya 
przedstawiała w lb85  roku wartość 6000 funtów 
szterliugów, w osfatnim roku podniosło ją na blisko 
39 milionów funtów (czyli około 950 milionów ko
ron).

Niektóre kopalnie są wprawdzie niemal już zu
pełnie wyczerpane, natomiuBt inne, położone w głę
bokości 1300 metrów, jeszcze na długi szsreg lat 
iwlatn dostarczać będą złota. Rzeczą jest zrozu
miałą, że wobec tego wiadomość o wybuchu strajku 
wywołała na wszy skieb wielkich europejskich ryn
kach finansowych ogromne zaniepokojenie.

Strajk powstał z następujących powodów: Zarząd 
kopalni Kleinfontein wydał w końcu maja rozpo
rządzenie, które sam później uznai za błędne. —  
Mianowicie pracującym pod ziemią maszynistom

Dążątfe ku Eterom (M.) oddziały Skrzyńskiego, 
Skowrońskiego, Parczewski »go 1 Syrewicza, zaata
kowane koło Ba'kowa przez trzy roty, szwadron 
huzarów, 60 kozaków I 4 działa, rzucają się do 
Eter, tutaj scigająct jeździe stawiając zacięty opór; 
w walce kawaleryjskiej na szable, w której zwła
szcza odznacza się oddział Parczewskiego, powstań
cy odpierają kawaleryę moskiewską, lecz muszą u- 
chodzić przed piechotą i artyleryą. Pod Swierzeml 
(L.) odpiera Rucki kolumnę nieprzyjacielską, przy
byłą z Wołynia. —  Napadnięty przez pułkownika 
Ernrotha pod Złotym Potokiem (Kr.), Ohnrelewshl 
po krótkiem starciu bez strat cofa się w porządku 
1 rozbija obóz pod Rudnikami. Nieszczęśliwy Jur
kowski ponownie ponosi klęskę pod Szczutowem —  
Bliznem (Pł.).

H r o n i k a ,

Kronika powstania 1863-64 roku.
7 11 p c a.

Na kilkum iłowej przestrzeni w okolicach Urszu
lina (P.) walczą oddziały Jankowskiego 1 Zieliń
skiego z przeważającym liczebnie nieprzyjacielem; 
zagrożonym nadbiega w sukurs Rucki, przeciw 
któremu moskale zwracają się całą siłą, podczas 
gdy Jankowski, korzystając z tego, wymykają się, 
ścigani przez nieprzyjaciela; Rucki wycofuje się 
również drobnemi paitynm’, które nad wieczorem 
zDiera ponownie. — Dwiema partyami uderza Wła
dysław Grabowski na 1 rotę piechoty i 30 dońców, 
znajdujących się w Białobrzegach (b.), porucznik 
Szwajcar galopem przeuiega ze sw im plutonem 
miasto, Brzozowski celnymi strza'ami dopóty pod 
morderczym ogniem czworotoku moskiewskiego, 
ustawionego na rynku, razi nieprzyjaciela, ai nie 
wraca Szwajcar z szalonej szarży i z nim wspól
nie cofa się do drugiej części oddziału, która mniej 
wydatną rolę w tej walce mogła odegrać —Tyszka, 
Grzymała, Skarżyński i Jasiński rozbijają jazdę 
moskiewską pod Zambrowem (A.), poczem złączy
wszy się z Wau rem. razem w 2200 ludzi ruBzają 
do województwa płockiego. —  Pięćdziesięciu żan
darmów narodowych zaskoczonych n igls w Nowej 
Wsi (Kai.) przez jazdę moskiewbką, przerzyna się 
przez nie; rzyjaciela; ścigani zawracają powstańcy 
nagle, odpędzają pościg, poczem znikają w lasach
Kazimierzowskich.

8 1 i p c a.

Z dwóch stron równocześnie atakują wysłani przez 
Sko jeiońskiego, Parczewski i ZawadzKi, Mosaall, przy 
byłych w sile lwóch rot piechoty i seciny kozaków 
do Waiewić (M.); rozpoczęty odważną szarżą jazdy, 
bój trwo przeszło ćwit godziny I kończy się pobl 
ciem i ucieczką moskali, którzy w pościgu jeszcze 
doznają poważnej porażki ze strony Parczewskiego 
pod Bielawami —  Rudowekl z Dolińsk!m uderzają 
ragle pod Prsysuchą (8.) na gospodarujących w tam
tejszych fabrykach moskali I przyprawiają ich o zna
czne straty. —  Pod Mokranami (Gr.) rozpraszają 
Moskale ostatecznie oddzlrd konny Kazimierza Nar- 
bntta, który traci sześciu zabitych i  czterech jeń
ców.

K raków , 9 lipca.
stan wody na Wiśle. Wskutek ciągłych de

szczów, stan wody na Wiśle pod Krakowem ciągle 
się podnosi. Wczoraj przez dzień przybyło 30 ctn. 
dziś woda podnosi się w dalszym ciągu. Niżej po
łożone roboty około obwałowania Wisły koło Pod
górza zostały zalane, ale za pomocą pomp zdołano 
wodę usunąć i praca postępuje w dalszym ciąga. 
Jest jednak obawa zslania robót około obwałowa
nia, jeżeli deszcze nie ustaną padać.

Wiadymości osobista. Miuistor Zaleski, który 
bawi w Krakowie, dziś po południu wyjeżdża do 
Wiednia.

Z miejskiej Kasy oszczędności w Krakowie.
Wydział Wielki Kasy oszczędności miasta Krako
wa odbył wczoraj po południu doroczne posiedze
nie pod przewodnictwem prezydenta miasta dr Ju
liusza Lea, w obecności komisarza rządowego sta
rosty Władysława Kowalikowskiego. Przed przy
stąpieniem do porządku dziennego poświęcił prze
wodniczący wspomnienie pośmiertne zmarłym człon
kom Wydziału Wielkiego oł. p. Jul. Epsteinowi 
i ś. p. prof. Stanisławowi Pareńsliemu, którzy 
przez diugi szereg lat z gorliwością i zamiłowa
niem pracowali w instytucyi. Pamięć zasłużonych 
zmarłych uczcili obecni posłowie przez powstanie 
z miejsc.

Z porządku dziennego odczytano reskrypta na
miestnictwa dotyczące zatwierdzenia zamknięcia 
racnnnków za rok 1911, pre Iminarza wydatków 
na rok 1913 1 zmienionego statutu Kasy, poczem 
dyrektor dr Staniszewski przedłożył imieniem Dy- 
rekcyl wyczerpujące sprawozdanie z czynności za 
■lok 1912, a członek komitetu rewizyjnego p. Hen
ryk Szatkowski imieni m komisy! kontrolującej 
iprawondanie z odbytych rewizji bilansu i wszyst

kich agend Rasy oszczędności. Wydział WieJki 
obydwa sprawozdania przyjął do zatwierdzającej 
wiadomości, poczem na podstawie referatu członka 
Wydziału Wielkiego p. Władysława Turskiego do
konał rozdziała czystego zysku za r. 1912 w kwo
cie 1 0 2 .9 9 0  K 13 hal,

Datkami obdarzono 71  krakowekieb lnstytacyi 
użyteczności publicznej i zakładów humanitarnych. 
W dalszym ciągu załatwił Wydział Wielki szereg 
podań wniesionych do Wydziału Wielkiego, przy
jął do zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie 
syndyka Kasy oszczędności dra Tadeusza Fedoro
wicza a czynności za rok 1912 1 sprawozdanie
Dyrekcyi Kasy o łaźni ludowej.

Z Sokola. Druhowie, którzy brali udział w
Zlocie we Lwowie, zechcą zebr«ć jl«  w  Sokol. w«
czwartek 10 lipca o godz. pół no 9 wieczorem, na
wieczornicę dla omówienia przebytych trudów i wra
żeń. Członkowie drużyny polowej mają przywdziać 
strój połowy, inni członkowie w strojach zwykłych.

Dyrektor.
Brutalny pościg na posła Konsta-tego Srol i  o- 

w s k i e g o  urządzły: w Krakowie „bios Narodu*, 
we L w u  irle „Gazeta Narodowa*, podając w podej
rzenie narodowość 1 polskia pochodzenie naszego 
kolegi redakcyjnego. PrzedewBzystkiem dziennika
rze p o l s c y  powinni bodaj tyle mieć szacunku 
dla swojego własnego zawodu, że 14 lat pracy 
publicystycznej w p o l s k i c h  dziennikach, w tym 
wypadku pracy p. Srokowskiego, powinni uważać 
za świadectwo aż nadto dostatecznie s t w i e r 
d z a j ą c e  przynależność narodowa pracownik# pió
ra. Pomijamy już zasadę, że każdy należy Jo tej 
narodowości, do k t ó r e j  c h o e  n a l e ż e ó ,  do 
której sam siebie zalicza I dla której pracuje, bo 
widocznie zasada ta nie mieści się w pojemność i umy* 
słowej redaktorów obu wzmiankowanych dzienni
ków.

Jako swojego rodzaju „curiosom* podkreślić je
dnak musimy trudy, godne zaiste szlachetniejszej 
Bprawy, podjęte przez redakcyę „Gazety Narodo
wej*, aby stwierdzić w księgach metrykalnej gre- 
cko-katolicki obrządek posła Srokowskiego. Czegóż 
to ma dowodzić? Czy „Gazeta Narodowa* zapo
mniała, że jej najdzielniejszy redaktor naczelny i 
wydawca, twórca, rzec możua, szkoły dziennikar
stwa polskiego we Lwowie, nieodżałowanej pumię- 
ci Jan D o b r z a ń s k i ,  obywatel i patryota wyż
szy nieco od niejednego ze swoich następaćw, był 
grecko-katolickiego obrządku?

A ś. p. Platou Kostecki, Bwojego czasu także 
naczelny redaktor „Gazety Narodowej* I prawie Jo 
śmierci jej członek, człowiek, który sam o sobie 
mówił, że jest „geute Ruthenus, natione Polonus*, 
nie poznałby zaiste dzisiaj swoich spadkobierców 
pióra, wyrzucających komuś, żo ochrzczony był w 
obrządku grecLo-katolickim, A były poaeł M ei i- 
nowicz, także do niedawna członek reda c I „Ga
zety Narodowej*, jakiego ject obrządku? Niechże i 
jego p. Vogel wy rzuci poza opłotki m rodowe. A 
ś. p. Henryk Rowakowicz, a tylu innych!...

„Gaz. Narodowa* uniesiona wszeebj o ko-podol- 
skim animuszem zatiomina także o obrządku grecko
katolickim całej maBy ludności p o l » h i e j  na Pod
lasiu i w C h e ł m s z o z y ź n i e .  Czy i tych mę
czennik  ów za wiarę i narodowość pozbawią także 
polskości dzisiejsi redaktorzy „Gazety Eśrodowej ?

Może te wspomnienia przeszłości i teraźniejszości 
doprowadzą wreszcie „Gazetę Narodową* do przy
tomności 1 we wlaściwem świetle nkaźą jej postą
pienie bardzo nieładne, jakiego się dopuściła, unie
siona furorom koteryjnym.

Lotorya dzieł sztuki na dom ariystów. W mysi 
uchwały ostatniego walnego zebrania Związku ar- 
tystów-malarzy 1 rzeźbiarzy, postanowił wydział 
Związku urządzić w początkach roku przyszłego, 
ja* to już doniosły dzienniki, wielką loteryę azieł 
sztuki, ofiarowanych przez polskich malarzy i rze
źbiarzy, na cel budowy własnego domu. Wydział 
rozpoczął już energiczną akcyę dla zrealizowania 
tej mlącej sprawy, a napływające zgłoszenia dzieł 
sztuki ze wszystkich dzielnic Polski, każą si odzie
wać się dużego powodzenia loteryi na teu cel tak 
ważny dla naszych artystów.

Dotąd zgłosili 1 przyrzekli nadesłać swe dzieła 
ta ten cal następujący artyści: Jacek Malczewski, 
Teodor Axentowicz, Stanlcław Dębicki, Józef Me
hoffer, Wojciech Weiss, Kazimierz Alchlmowicz, 
Stanisław BatowsLi, Franciszek Bourdowicz, Stani
sław Bergman, Bolesław Buyko, Eugeniusz Dąbro
wa, Jan Drzewiecki, Teodor Grott, Jerzy Kamnie- 
wicz, Ludwik Kalicińskł, Stanisław Kamoeki, dr 
Henryk Kunzek, Lygmunt Langmau, Józef Lewicki, 
S. Ja^a Małachowski, Czesław Makowski, Stefan 
Matejko, Alexy Nowakowski, Tadeusz Okoń, Sta
nisław Ostrowski, Józef Piotrowski, Zbigniew Pro
naszko, Jan Raszka, Jan Rsmbowski, Witold Rze- 
gociński, a.rcangelo Salwaraui, Marcin Samiicki, 
Kazimierz Sichulski, Leonard Stroynowski, Mikołaj 
Szyszłowski, Włodzimierz Tetmajer, Mieczysław 
Trzciński, Franciszek Tarek, Henryk Uziembło, 
Wincent/ Wodzinow.ki, Wiesław Zarzycki, Kasper 
Żelechowski.

Z ulicy Zygmunta Augusta piszą nam: Ol cza
su budowy linii tramwajowej przy ulicy Lubicz, 
został targ codzienny przeniesiony na ulicę Zy
gmunta Augusta. Mioszkańcy tej ulicy proszą za
rząd czyszczenia miasta, aby energiczniej nad po- 
rzą ikiem czuwał, zwłaszcza w niedzielę, albowiem 
odpadki z jarzyn w kilku miejscach nagromadzone 
przez godziny popołudniowe aż do następnego 
dnia, to jest poniedziałku, pozostają na tej ulicy. 
Podnieść również należy, że ulica Zygmunta Au
gusta stała się obecnie główną arteryą rucha pie
szego, kołowego (pogrzebowego) i wymaga zatem 
zdwojonego doglądu nie tylko w sporadycznych wy
padkach. Nadto przed kamienTcą i. 1 jest nagro
madzone prawie stale ramow sko na wielkiej prze
strzeni, a wiatr unosi tumany kurzu po całej ulicy. 
Wogóle pozostawiają porządki na wymienionej ulicy 
wiele do życzonia.

Zamiana kary. Wczorajsza nasza Informaoya o 
zamiame kary Gustawowi Bazesowi, skazanemu w 
dniu 10 lutego 1910 r., —  nie dotyczyła, jak 
z przebiegu tego procesu zresztą wynika, osoby p. 
Gustawa Gersona Bazesa, radcy miejskiego i członka 
krakowskiej Izby handlowej.

N eostl OŻna jazda automobilu. Wczoraj o go
dzinie 7 wieczór szofer automobilu Nr 930 S. je
chał w szalonym pędzie przez ulicę Basztową 1 
najechał na woz, którym jechał Jan Przybyło. Sku
tek był taki, że knnie dostały się pod automobil i 
doznały silnego pokaleczenia.

Poiów na złodziei kieszonkowych. Wczoraj 
rano 17-letni Ozyasz Finkolhaus skradł koło ko
ścioła Maryackiego, p. Maryi Christowej z Bochni 
portmonetkę z kuotą 100 koron. Finkelhaus wbiegł 
do kościoła Panny Maryi, gdzie go publiczność za
trzymała i oddała policyi. Przy aresztowanym nie 
znaleziono jednak portmonetki, gdyż w drodze od
dał ją jakiemuś wspólnikowi.

Aresztowano także 17-letniogo Adama Batkę i 
14-letuiego Władysława Salę, którzy w towarzy
stwie nieznanego osobnika skradli na Kazimierzu 
Agnieszce Bilskiej, gospodyni z Piasków Wielkich 
kwotę 30 kor. Odebrano im tylko część gotówki, 
gdyż resztę zabrał „ten trzeci*.

Za kradzież zegarka złotego z łańcuszkiem war
tości 400 kor. na szkodę dr i?z_,mona Halperna 
lekarza sztabowego, aresztowano wczoraj 13-letnie
go Adama Saniternika i 18-letniego Franciszka Sę
kowskiego. Trzeci ich wspólnik Skowroński uciekł.

Z krafi.
Wypadnie W Tatrach. Fiszą nam z Zakopanego: 

D uł** 7„ Uparta Ł ąialrw
Murskiogo Oka. W  przeprawie przez Zawrat, obe
cnie niebezpiecznej z powodu śniegu, mgły I de
szczu, jedna z uczestniczek wycieczki p. A. K r u c z 
k ó w s k a, o kilkadziesiąt kroków od szczytu (uad 
statuą Matki Boskiej) p o ś l i z g n ę ł a  s i ę  na 
ś n i e g u  1 r u n ę ł a  w p r z e p a ś ć ,  zasypaną 
grubą warstwą śniegu, po której zesunęła się aż 
w pobliże Zmarzłego Stawu (kilkaset metrów). —  
Pierwszej pomocy nieszczęśliwej udzielili pp. Kwap- 
niewski Tadeusz, Dziedzic Jan i Filipczyk Roman, 
turyści z Krakowa. Oprócz lekkiej racy na głowie 
i kontuzyi na rękach i nogach, pani K. cudem zo
stała ocalona.

Po należytem wypoczynku w schronisku przy 
Czarnym Stawie Gąsienicowym, przetransportowali 
ję wyżej wymienieni turyści do Zakopanego, gózie 
zaraz dr Nowotny rany jej opatrzył I skonstato
wał tylko lekkie obrażenia ciała i stan ogólny za
dowalający. P. Kruczkowska czuje się dobrze.

Jarosław 7 lipca. (Przyjazd namiestnika i arcy- 
księcia Fryderyka. —  Odjazd sokołów na zlot). 
Przybył tutaj namiestnik Korytowski, aby imieniem 
krajn jowitać arcyksięcia Fryderyka, który odby
wa obecnie podróż inspekcyjną po Galicyi. Na po
witanie namiestnika stawiły się na dworcu repre
zentacja duchowieństwa, władz rządowych, autono 
mtcznych i wojskowości. Namiestu.k przybył w to
warzystwie raley dworu Rybickiego i radcy na
miestnictwa Scbultisa. Tym samym pociągiem przy
jechał z Przemyśla komendant korpusu gen. Kuu- 
mer von Falkenield. W południe udzielał namiest
nik audyencyj w starostwie. W  mii Jzyczasie ze
brały się tłumy mieszkańców pod kasynem wojsko 
wem, czekając na przyjazd a r c y k  .ęcia Fryderyka, 
który automobilem miał przybyć z Rzeszowa. Przed 
wejściem do kasyna ugrupowały się władze wojsko
we i cywilne, z namiestnikiem na czele. Około godz. 
1*30 po poiudniu zajechał autom >bil dworski, z któ
rego wysiadł arcyksiążę Fryderyk. To dłuższej roz
mowie z namiestnikiem Korytowskim, przedstawił 
tsnża arcykBięciu mai szalka Rady powiatowej dr. 
Lisówieckiego, burmistrza dr. Dietziusa, radcę dwo
ru RyOickiego, radcę namiestnictwa Schultisa i Bta- 
rostę tutejszego Rawskiego. Każdego z przedstawio
nych mu arcyksiąźe wyróżnił krotką rozmową, po
czem przedstawili ma się: gentralieya I korpus tfi- 
cerski.

Dworzec Jarosławia był w sobotę wiecz rem wi
downią nader malowniczego oDiaza Około 5 1 sc 
kołów i skautów z Jarosławia, Sieniawy', ruchni- 
ka, Lubaczowa i Cieszanowa wybieri » się na do
raźny zlot związku sokolego do Lwowa. idok był 
imponujący. Wśród poważnych szeregów sokolich w 
pełnym rynsztunku uwijali dę młodociani skauci, 
jpełniają-y fnnkcye wywiadowcze. Co cnwila przy
jeżdżały ze strony Krakowa pociągi, przepełnione 
zlotowcami, owacyjnie witanymi. O godz. 11 w nocy 
zajechał na stację pociąg, przeznaczony dia soko
łów jarosławskiego okręgu I zaorał uczestników 
zlotu,

Z e  ś w i a t a *
Wystawa podhalańska w Warszawie. Po’ : tie

Tow. krajoznawcze w W&tszi i® przystąpiło di 
zoiganizowania na wiosnę 1914 r. w Warszawie 
wist-wy podnalańskiej. Wrystawę aką Tow. kra- 
joznat ze urządza w celu zaznajomienia szerszych

warstw społeczeństwa z rozwijającą się w corai 
nowe formy sztuką podhalańską. >

Zgłoszenia do udziału w wystawie nadsyłać tJ 
leży przed 1 stycznia r. 191-4. Do nadsyłany cŁ 
okazów dołączyć naltży następujące objaśnieni*! 
J) czyją własność nadesłany przedmiot stznowl? 
2) przez kogo został wykonany, podług czy je j 
projektu lub skąd pochodzi; 3) wartość lub ceB® 
przedmiotu; 4) dokładny adres nadsyłającego; 5) 
strzeżenie zwrotu lob innego przeznaczenia. KoszW 
przesyłki okazów poniosą wystawcy.

Szykany policyi pruskiej W Kępnie wychudź- 
od 1 lipca „Nowy Przyjaciel Ludu*, którego re 
daktor p. No3kowicz wydał rycinę przedstawiają^ 
wyjście ludu z wywłaszczonej ziemi. Zaledwie oor**' 
zy te pojawiły się w Kępnie, polieya skonfiskował# 
ich 400 egzemnlarzy, także kwity abonamentów®) 
na których wydrukowano podobiznę owego obraz® 
W  Odolanowie aresztowane jeszcze zastęjcę I agii 
tatora „Nowego Przyjaciela Ludu*, p. Schmeltert 
i wprost z łóżka zaprowadzone go na policyę. Z** 
brano mu też wszystkie rzeczy i kołowiec, ora*) 
30 obrazów. Pana Schmeltera trzymano w areszd® 
od 8 rano do 2 po południn.

Straj.c w nfjmnlajszem państewku, Z Wiedui® 
piszą 7 b. m.: Ksi-.stwo Lichterstein ma drż* 
kłopot. Zastiajkowaii bowiem przed tygodniem 11* 
s t o n o s z e ,  skarżąc się na wiele pracy i zie wŷ  
nagrodzenie. Strajku dotychczas nie załagodzon®ł 
w konsekwencji każdy z mieszkańców musi fiil 
sam na pocztę zgłaszać po odbiór listów.

Pruska moralność. Z E rliua piszą 7 b. mJ 
Przel kilku tygodniami aresztowano w Wiesbado*- 
nie młodego arystokratę praskiego hr. Leopolda 
Saldem-Ahlimba, pod zarzutem dokonan:a Bzeregb 
oszustw. Gdy wiadomość o aresztowaniu hrabiego 
przyniosły dzienniki, przeszło dwieście osób, po-il 
szkodowanych przez pruskiego hrabiego, wniósł® 
przeciw niemu doniesienia karne. Tymczasem rzo- 
czoznawcy sądowi uznali hrabiego chorym nmysłoą 
wo i polecili go internować w zakładzie dla obłą* 
kanycb. Z tego powoda nie odbędz !e się ciekaw/ 
proces o 230 deliktćw karnyah.

„Aida* na starorzymskiej arenie. Z Y e r o n y  
donoszą: Z okazyi setnej rocznicy urodzin VerdiegÓ 
miasto Verona przygotowuje oryginalną uroczystość.1 
Na starorzymskiej arenie obok „Yerony* wyhonan# 
zostanie w dniu 10 sierpnia opera Verdiego „Aida* 
przez najznakomitszych śpiewaków włoskich. Wprzedt 
stawienia weźmie udział 7000 śpiewaków, chórzy1 
stów, itatystow, muzykantów i t. d. „Aidę“ prze 
blisko 20 laty wykunano jnż raz 
wietrzą, u stóp piramid eg:pskich,

na wolnem

Slub. Dnia 8 lipca b. r. odbył się w kościeW 
św. Floryana w Krakowie ślub dra Lesława Bar** 
basza, chemika z Lodzi z panną Izabellą Szygalsk# 
ze Lwowa, Młodą parę pobłogosławi! ks. proboszc* 
dr Józef Kulinowski, były katecheta pana młO* 
dego.

Zmarli.
Bronisław Kazimierz J a r e m a ,  sędzia powiaMf 

wy w Tyczynie, zmarł w Krakowie wczoraj w 3®' 
roku życia.

W  P aryżu  zm arła w wieku 94 lat Julia a fl® 
Sakowskich K o z a k i e w i c z ó w  a, matka znane?0 
tłumacza dzieł Sienkiewicza.

Olfif
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Składki. Dla Tow. Kzkoty ludowej złożyła p, 

Cumielowska 7 K 21 h.
Dia J. A , złożona I. S, 1 K, Jadw iga K , 3 K , J.

2 K  28 b.
Dla W . P. złożyła Jadwiga K. 3 K.
Na wojskowy skarb puiski złożyła p. Stanisława Ji®y

kołaja z tow .; we czwartek 10 lipca: Br. ,nj Jańu*1̂  
Ainm ., w piątek 11 lipca-. Piusa pm , P elagii I aabiń-*' 

ą  schód słońca dnia, <f lipca o godzinie 3 di inni * u! 
zaehśd o godzinie 7 min, 40; długość ania godzin c 
m. 03.

Z krakowskiego obs arwatoryum, —  Dnia 8 li] ca W1'
mometr doszedł od +  13*2 do +  23 0 Cels.; baromeW 
wahał i  i.

Dnia 9 lipca o godzinie 7 rano Btan barom itr# 
738"5 m m , termometru-}- 13 1 Cels., —  wiatr zachodni* 

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.) _ „
Tem persturc powietrza o godz, 7 rano w cieniu JM 

Cels. W iatr północny, pochmurno, mgła, oziębienie. 
Prognoza: możliwe opady.

upera i operetka lwowska w Krakowie.
W e środę: „Kochany Augustynę**. >
W e czw artes: „Tannhauser Gościnny występ Jani' 

ny Korolewicz-W aydowej i Tadeusza Leli wy.
W piątek: „Życie paryskie*, _ i
W Bobotę-. „Trubadur*. Gościnny wystęu Jariny K®* 

rolowicŁ-Waydowej i  Tadeusza Leliwy. - i j
W n'ed',i.-lę po potu ’ n. po cenach dramatu „Lalka f 

w ieczór: „Kochany lugustynek*.
W  ponied.sałek: „Luba niewinność*.
W e wtorek: „Lohengr.n*. Gościnny występ J a n in /): 

Korolewicz-W aydowej i  Tadeusza ijelhry. ‘ “*•"
We środę: „Luba niewinność*.

Opera i operetka Lelewicza.
S a n o k .  10 lipca ; „Cnotliwa Zuzanna*.
11 lipca : „kii uść cygańska*.
12 lipca : „V ioletta“ .
13 5 lipca: „W róg  kobiet*.

f a j - O d W a  i w a w s i m .
L W Ó W ,  9  l ip c a . 

Zarząd główny żeńskich drużyn skautowych
urządza od dnia 1 5  lipca dc 1 5  sierpnia b. r . W 
Berezowie Niinym (powiat peczeniżiński) koloni# 
skautową dla dziewcząt. Poiędanem jesr, by na 
pitrwsze dwa tygodn e przybyły na nią Łierowni-" 
czki drużyn żeńskich, w tym bowiem czasie odby* 
wać się będą wykłaJy i ćwiczenia z zakresu, wia
domości niezbędnych dla k,6rowniczek. Wykłrdy tc 
i ćwiczenia, tryb życia ściśle dustoaowany do uło
żonego regulam inu oraz współżycie uczestniczek 
przyczyni się do ich wyrobienia osobistego a w 
dalszy  m ciągu do ujednostajnienia pracy skautowej 
w kraju. Po ukończeniu wykładów projektowaną 
jest tygodniowa wycieczka w góry. Koszta utrzy* 
mania na kursie 2 K dziennie.

Zgłoszenia zaopatrzone w św iadectw o zdrow-a* 
oraz krótką in form acyę  ao de owej osoby (wiek 
zajęcie, ewentualny udział w drużynie skrótowej i 
je g o  cn ara k to i) nadsyłać n ależy  do 9 lipaa po4 

dresem : Z arząd  g łów n y  żeńskich drużyn  skauto
wych (L w ów . Sokoła 7),

Wiadomości osobiste. Ze L w o w a  donoszą* 
prokurator skarbu dr E n g e l  wyjechał na kilku
tygodniowy urlop. W  zastępstwie objął Łierowni* 
ctwo radca dworu dr Franciszek N i e w i a d c m *

*“  ___________________________
Jts, U a b n y e i w k a ,  K rz  y s z  t o ł  o ry

t l p a i s o w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorządnych fabryk fortepiany, pianina, narao* 
nie i pianole za gotówką luL na spłaty nawę* 
dwa di eatomiesięczue. Instrumenty ..żywane od 
cen najniższych. Wystawa obrazón.. W stąp w olry



'Sr0(1 a, 9 L ipca  1 9T 3 .

Gościna iwowskloji
„TrutaGur".

, V,Q niedługiej stosunkowo przerwie wystawia 
m - 5 w  ° W« kl dru*ą opare' Voidiep;o: po „Balu 
*<Vh i ’ „Trubadur11, wystawiony w spo- 
i Wladcs!łcy o kulcie dla sztuki Yerdiego 
żnćutf0 -ny d5a wybuue.wców. Fakt teu uwa- 
Vp iL™02??* Z3 akt cicbej manifestacji na cześć 
muzvcznT f eg-° Sei.tną! rocznic<i urodzin świat
iu b ile u szw y ch ^ L ? ?,dzi' Wprawdzie fanfary
głus; a ją n i j  f  ku czci Wagnera przy- 
nia d.ią głosy, domagajnia d la ^ a m w r ^ 61̂ ’ uoraag aJ^ce sle uzna* 
Bk i ego lecz 1 ?oł f ? piewane- °  melodysty wło- 
gdzie w lnstyakt Pobieżności lgnie tam, 
zawsze szczerb  ?S 1 prosteb  ™ że  naiwnej, ale
nie WczorZa i f ei meIo(lyL Dowodem przedstawię- 
bardzo liczni26’* n' LKt6re zebrali się słuchacze 
dnie wrażeń,’!  1 Z któr°go wynieśli niepowsze- 
moŻ0 „Trubadur" pośrótl dzieł ^erdiego liczyć
RUy „R i 7T“ llr '' na powodzenie: podczas
‘ oierównoJct ° r ma w sobie wiele za}araań
dziełami nia. ] 0b'uiwo pośrednie między 
cyjnvm L i WSZ d eP°ki utrzymanemi w trady-
c ości V  rdi1po!.Per-07 yra’ a n3lahlią epoką twór‘ 
(„A ida“ l t m ld400go już śladem Wagnera 
ności qhri » Trubadur* wypowiada w zureł 
fcrav;lowA°W-e . W}aSciwcści muzyki Yerdiego: jej 
l i k i e m !  melodyjne, górujące ponad

7  .-i . ^ o k d a n u  dramatycznymi.
W czoniT° Z tradycyą dawnych oper włoskich i 
C7iI Prz0d3tawieme skupiło niemal wylą-
w a^L na partyi ,.prima-donny“ : Loonora 
^  mterpretacyi p. K o r o l e  w i c z - W a y  do-
naiwyżSzv0 fi nacya  imponująca, wobec której 
je, nie Jol yapaz0Q zachwytu i pochwał male- 
arfystka of 1 ,do wyrażenia tego, czem olśniewa 
głosa, w v U ? -? Cza: najgłębszy artyzm, potęga 
u ie z w tM k f1 kultury i smaku splatają się wuiezwykP, i, Ąwuury i smatm splatają się w 
sta dżin* aruioaię środków, z których wyra- 
ciu dramat° Ty<5rcz.e* 0 zdumiewającem napię- 
a,tJstka w  lej si|y , uie prędko znajdzie się

cze, o zdumiewającem napię- 
“ “ 'istna któ Si!y’ n' e Pr^rlko znajdzie się 
w akcie’ j y  -rat  âk odśpiewa aryę przed wieżą 

która tyle grozy i  prawdy uczn- 
uależy W Partyę- Słowa kornego

cia z cl nin « o r a
boldn należ^61- i  w 
okazalszy P- Forolewicz-W aydowej; naj
dźwiękiem hnCJ6 mogąi ^  tylko słabym od- 
^piew budz: Z|^dueg° zachwytu, j akt lej
etćicze pfiarnuPDi- i s?Df*haczć w. A  jednak słu-
PP- Leliwie i  OknńI?-Jt“ i  w iL Ó ce n ie  3eL lecz 
ra-wno p, L e l i Wn k !mfc- Lzecz inna, że za- 
' lca i p. O k o ń « v : wykonawca roli Mau-
sobie rzetelnie n br. Luna zasłużyli
Głos P- Leliwy brzm; iawy gorącego uznania. 
110 wprost matowo -i i f  P0czątku nie dość peł- 
zw. ma w ciągu g  v  nz! ^^P ow an y, dopiero 
ćciwego sobio blasiTn f  ^  naoierał wła- 
nak miękkości i clePła: brakło mu jed- 
Partyi liryzmu- (̂')ra , ' S f ystyT:ztieg'0 dla tej 
brzmiała w reznir ■ byc forsownie atakowana, 
pał wprost ‘ blado; niektóre nuty szar-
ruz krzyklima °b awca, stąd przybierały nie- 
azareir. cc n zabarwienie. W porównaniu z Ele- 
Padł słabiej* y  ceK» trubadar p. Leliwy wy-

sr ZCZ3 ólne podkreślenie zasługuje gra i 
iłe rnłaa f . ^ r r o w i c z o w e j ,  j ako kziiceny: 
głośn i - Zapału> ile świeżości -  brzmieniu 
nia „L  a lnteligeucya interpretacyi, umieięt- 

_ j S0̂ an6,‘ Taką kreacyę może dać indy- 
y  , łuosc o wysokiej kulturze artystycznej. 
 " owoleniem stwierdzam, że zwykłych dys-

iz a c jt ju y c łi  b r a k ło  ty m  razem .
■Dr J ó z e f  Reiss*

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
* Wtece rolnicze. Staraniem  T ow arzystw a  rol-

uiezego okręgow ego w  K rośnie, odbędzie się w
Jedliczn  w niedzielę dnia 1 3  lipea b. r. o godzi-
n*6 4  po południa w l e o  r o l n i c z y  w  stra w ie
5rganizacyi gospodarskiej. Drugi taki sam wiec
roluluzy w  M akow ie, odbędzie się staraniem  T o-
Warzystwa rolniczego okręgowego w Myślenicach
W niedzielę dnia 2 0  lipca  b. r. o godzin ie  4  po
P^udnin. N a obn tych. w iecach  w ygtosi odpow ie-

re fera ty  delegat K om itetu  c. k. T ow arzystw a
u iczego krakow skiego, redaktor .T .g o d u ik a  rol-

iczęgo“  p. Jasiński.
Konkurs ministerstwa wojny. M inisterstw o 

Wojny W W ied n ia  og łos iło  konkurs z  nagrodą 5 0  
k s ię c y  koron  dla w yn alazcy  now ych  obram ień dla 
“ ól p rzy  ciężarow ych  autom obilach. Gnm y bow iem  
pr*y jtułach tych  aa*ouobil<5w są bardzo kosztow ne 
ł  Uiszczą się bardzo często. M inisterstw o w ojny  
Pragnie w ynaleśd inne obram ienie dla takich  kół, 
kt<5r6by jednak  posiadały specy ficzne  w łasności kół 
khm cwych, ja k  sprężystość itp . P o  b liższe  w yjaśu ie- 

zgładzać się należy w  kom endzie tutejszego 
^hsu u referenta autom obilow ego, Kapitaria R o- 

*Uera» lub w k ierow n ictw ie  ochotn iczego korpusu 
i ^ ^ o b i l o w e g o  u in żyn iera  W ekluka, u lica Smo- 

1. 2 2 .
K ral?/ 2iem!oplodów i ważnielszyoli artyicułów żywność I 

p  Jvpt 8 lipca. 
kowa°^ao za l'JO kilogr. s Pszenica biała (waga g a t in -  
Katum 7/80) od 20 50 do 21-60; żyto krajowe (waga 
od ^ f° W a  71/71) od 17-20 do 18-2u; żyw  węgmrsu.e 
jęc, ' do — 1 — • jęczmień browarny od — *—  do '

‘-mień Tło 1 - »> n >r - . A  A ^  1 Q ,X A . 4 * /* * m fA ń  H i  D i *

ia

!:

f

"Zb ! ea Da l-rapy od 17-5'J do 18-50; jęczmień na pa 
— *—  do — •— ; owies do Biewu (s opłata a k c y  

*0’ -« . 4o — ; owies na paszę od 19 —  do
Ig,. prosc. od —■ du — •— ; tcnitaradia od 18"—  do 

* tatalka od 19-60 do 20 10; 24-50 do 35’— ;
* t  “  ° d o23.'30 j 10 „I1' - :  " p o w i c i  o l  d l—  Jo 46— ; 
s . „ .a °d  do 25"— ; siano zwyczajne od 4 ’80 do

°a o 3. “ °  jdo o l "—• soozewii.> oi 41—  do 46-—; 
5-1 ia tnni. - siauo zwyczajne od 4 ’80 do60, kon czyna pascewna od «•- l0 6- JO; słoma od
C i i 0 d0 minek7b- 7 o d 6 i —  do 7 0 — , j.minek boleń lerski od 74—
k T*; koniczyna na lenna czerwona odo_•_ , , o  • •*-UH „„Lnr..o Kialn „n a.  ̂ _ uo u ,

*a l  kilogram 2'1U UO 1 'au ; ser za 1 kilogram  
‘ diet 65— ; mleko zbierane za 1 litr — • 08 do — 12;

C„n„a*S!lbłerana od — do ,Ż 5 / 111 'l is ie  obliczono bez opłaty akcyzowej. 
K r y s k i e j  centralnej targowicy na bydło w Krakow.e, 

łTft 7*. 8 , 'P0£
^kt 2g,ł -zy targ spędzono bydła rogatego 102, cio

0WiTe,° i  1, nierojreizny 412; razem TO?, 
g ii bńb"^ I' COI,o i jeden cetnar metryczny y J 

b  do * paszy od —  do 0 - — . buhaje chude
. > a ik  ’  Wo^  °d  — do 0— — krowy — —  do ,

~  —  do — ■ e ie le ta ----------do — 5 mero-
*“ 9 l6 8 -^ czal  0— —  d’Q i bitej wagi i nieiogaoi-
S S  Ua otdo 182— ; węgierską po 0 - .  Z  zakupio- 

^otr płac°no za sztukę: buhaje oa 12b- do 
. ! 8 „~ do Ł *  P*s*T od 0K  -  do 440— ; krowy od

T 5-

Sprzedawano i Pzzenlcę czerwoną I ióltą  (75/78) kg. 
od K 10-26 do 10-76; w ęgien 1- \ nową (76/721 ed 
do — ; iy tc  dworskie (68/78 kg.) od 8-80 do 9-10;
tyto węgierskie — ’—  do — » jęczmień 8-75 do 9-25;
jęczmień do siewu od 0-— jo O-— ; jęczmień na krupy 
od 0—  do O— ; owies 9 1 0  do 9’80; owies na pasz?
dworski od O--*- do 0-— ; owies targowy 0—  do — — ;
kukurudzę ros. sUrą roi yjską 9—  do ’975; kukurudzę 
rosyjską nową fi-20 do 10-— .

Wszystko :a 60 klg. looo Kraków oaz opłaty spożyw
czej.

A U  A  h  E T *  L  L  k>i i-t m  3 1 2 ?

#d 36‘' S ^ r ^ ó w k i ^ d  15J-—■ óo 2 0 0 -  ; cielęta 
BPędzonvr>iT'’  ° wce i koz; od — ’—  do .

5 :> konsumcLT Sa taz8  zwierząt sprzedano : n. miej s ą -  
l bjU 76- nim 08 sztuk, ta  konsamoyę m uych rmm
G 'r )U bydłn 1 ‘ wiń — 0 ; na eksport za granscę
hiOi-c l0 gutegc — , na ekBport za granicę kraju

w J ir^ ^ fd a n ie  syndykatu rn'nlczego z targu zbożowego 
-fendn n< Kleparze dnia B lipca. 

chęd v doya: niezmieniona, z_lftarowanie: dostateczne, 
dpha i ooroty: mierne.

^iriiejszem  mam zaszczyt za-wiaćlomić Szanowną P , T  

Publiczność, iż z dniem 1 -go lipca przeniosłam m ój 

s k ła d  m ąL  i  handel tow arów  korzrnnycli p o d  firm ą

Założenie bani na 
wioży MaryaoMeJ.

W cz o ra j odbyło się w  K rakow ie uroczyste  za ło 
żen ie bani 1 ch orąg iew k i na szczycie  odnow ionej 
w ieży  M aryackiej. O godzin ie 8  rano w  obecności 
prezydenta dra L ea , w iceprezydenta  Sarego 1 kon
serw atorów  T om k ow !cza i MuczkowsLiesro, odbyło 
się w indow anie na szczy t w ieży  bani i ch orąg iew 
ki. P o kilku  godzinach  m ozolnej pracy , k tórej się 
przy ; atryw ała  publiczność, sto jąca  grom adkam i na 
rynku, ukończono um ocow anie ch orąg iew k i i  bani.

W ew n ątrz bani zam knięto dw ie puszki. Jednę, 
w y jętą  z  daw nej bani ze starem l dokum entam i, dru- 
g, n o wą . —  W  te j drugiej puszce ołow ianej um ie
s z c z o n o  m edal grunw aldzki, m edal ju b ileu szow y 1 8 6 3  
roku, trsy  korony (jed n a  w  m onecie dw ukoronoirej, 
a druga w  jednok oron ow ej), obrazek Matki Bos r ej 
C zęstochow skiej, fotografię  rusztow ania  w ieży i fo - 
tog ia fię  OBtatniej p rocesy i B ożeg o  Ciała po R ynku  
krakow skim . W reszc ie  w łożćno do puszki pergam in, 
z pam iątkow ym  dokumentem, k tóry  w streszczeniu  
op iew a :

D zia ło  się w  królsw sldom  stołocznom  m icscio 
K rakow ie w  roku Pańskim  1 9 1 3 , dnia 8  lipca 
1 9 1 3 , gdy na S to licy  A postolsk iej za adal pap ’ eż 
Pius X , w  kra ju  naszym  od la t z  górą sześćdzie
sięciu  i czterech  panow ał F ranciszek  Józ^ f I, rzą 
dy G a licy i Bpoczywały w rękach dra Y. itolda K o- 
rytow sk iego , m arszałkiem  kra ju  by ł M am  hr. G o- 
łuchow ski, na sto licy  książęco biskupiej w K rako
w ie zasiadał Adam  Stefan  książę Sapieha, pre^y 
dentem m iasta b y ł dr Juliusz j  ieo preze^ K oła 
polsk iego, w iceprezydentem  miasta b y ł dr H enryk
Szaraki. .

O taczając trosk liw ą opieka zabytk i naszej prze 
szłości, przystąpiła  w roku 1 9 0 2  ów czesna R ada 
miasta K rakow a do restauracyl w yższej w ieży  g łó 
w nego od początku X I I I  w ieku parafia lnego ko- 
ś c io ł :  krakow skiego N. P . M aryi. W ieża  ta, od 
n ajdaw niejszych  czasów  pozosta jąca  w  posiadaniu  
gm iny, przez czas znaczn ie uszkodzona, w ym agała 
gruntow nej napraw y. P racę w ów czas pod opieką 
osobnego kom itetu, którem u przew odn iczy ł radca 
m iejski 1 konserw ator zabytków , dr S tanisław  T om - 
kow icz, a pod kierunkiem  budow niczego m i-jsk ieg o , 
dra tećhu. Jana Zubrzyck iego, rozpoczęto  w  lipcu  
1 9 0 2  roku od przebudow ania niem al ca łkow itego 
n a jw yższe j części m urow anego ośm ioboku - l e ż y  1 
ukończono na razie  co do m urów w  jesien i 1 9 0 3  
roku, co do szczegółów  zaś w ew nętrznego, obecnie 
ulepszonego urządzenia izb y  strażack ie j, w lecie  
1 9 0 4  r.

D nia  7 czerw ca  1 9 1 9  r. zd jęto  banię z  w ieży , 
poczem  w ydobyta  z  je j  w nętrza puszkę, z  w yrytą  
datą 1 1  w rześn ia  1 8 4 3  r., otw arto  w  A rch iw um  
aktów  daw nych m. K rakow a. Znalezione w  m niej 
szej puszcze b laszanej z w yrytem i na n ie j datam i 
1 4 7 8 , 1 5 4 5 , 1 5 6 2  i w yb itą  pon iże j datą 1 8 4 3 , 
przedm ioty pam iątkow e z  różn ych  czasów  i stare 
doknm enty pergam inow e, św iadczące o restauracyach  
d o k o n a n y ch  .. ratach 1 4 8 8 , 1 5 4 5 , 1 6 6 2 , w łożone 
lift po w ró t  do te j p u szk i, Jtt<5rq u m ie sz cz o n o  w  p u sz ce  
w ię k s z e j z  r . 1 8 4 3  w ra z  m p rz e d m io ta m i I dokn- 
m eutam l, ja k ie  p rz y  r e s ta n ra cy l w  r . 1 8 4 3  tam że  
w łożono. P o  zalutow anin u m iesz cz on o  ją  w  odno- 
w ionej daw nej bani, w  dawnem  m ie jsca  na szczy 
cie  w ioży utw ierdzonej.

D o ch w ili założenia bani na szczycie  w ieży  po
kryto  głów n ą  piram idę szczytu  o i  w ierzchołka  aż 
do korony now ą blachą ołow ianą. W s z j stkie n iż :ze 
w ieżyczk i hełm u pokryto blachą ołow ianą, częścio
wo nową, a częściow o starą, rów n ież dach pod 
w ieżyczkam i obito now ą ołow ianą blacną i  odno
w iono koronkow e zakończenia dolne. N a czterech 
półostrosłnpach kam iennych, w  prz /iściu  z m uro
w anego kwadratu do ośm ioboku w ieży , po odjęciu  
późn iejszego dachu wym ieniono zn iszczone tiosy  na 
now e; gzym sy  kam ienne opasow e ośm ioboku i k w a 
dratu, tudzież n iższe gzymBy, uzupełniono i napra
wiono. U zupełn iono także częściow o w ęgary  okienne 
i  um ocniono przeźrocza kam ienne okien  w yższych  
piątr w ieży . W szelk ie  spoję  ciosów  od zew nątrz 
zalew ano podczas robót ołow iem  starym , pochodzą
cym z  pokrycia  w ieżow ego. D olną część w ieży  od 
kryto, odkopnjąo nasyp, którym  była  zasłonięta 
wskutek p o d n ie s ie n i się dzisie jszego poziom u rynku. 
W  te j części w ieży  osadzono now e cinsy i  pow y
m ieniano ceg łę  zbutw iałą  na nową, do w ysokości 
I  piętra. O dnow iono rów n ież w ieżyczk ę  schodu 
krę onego. Zw ątlone mnry w ew nętrzne w ieży pod 
ośm iobokiem  w zm ocniono.

W  ciągu  tych  robót, dnia 9  lipca  1 9 1 2  rokn, 
w ieczorem  rozpętała  się nad K rakow em  g w c  towna 
burza, podczas której piorun ugodził w  w jeżo.
0  godzin ie jedenastej przed północą u jrzano j£ s >y 
płom ień w ychodzący ze szczytu  n ajw yższej środko
w ej ig licy  hełmu, z której była  w łaśnie zd jęta  za 
kończa jąca  ją  chorągiew ka. Zapaliło  się w yschnięte 
drzew o króla, otoczonego blacną ołow ianą. N ii bez
pieczeństw o było groźnie, gd yż oorócz  drew nianego 
w iązania w nętrza w ieży , m ogło ?a!wo za jąc  się ru 
s r t o w a f f l  otacza jące  je j mury, a s ą d J > ż o g a  mo- 
*}. jrzen ieść się na strychy kościoła . Spłonęła je - 
d, i ie  górna i zęść króla na w ysokość około poł me
tra. Ugaszono w  zarodku ogi^ń. .

Oby to szczęśliw e zażegnanie m ibezp ieei.eń i.U u  
by ’ o dobrą w różba na przyszłość. Zm iłow anie B i -
że, k i ir e  od sam ego p o c z ą t k u  przez d ługie w ieki
otaczało opiek* O patrzności t ,  sław nę w ieżę N aj
św iętsza  M ary a Panna, K rólow a K orony B ą js H a  
pod k tórej w ezw aniem  ten kościo» w zniesiono, n e 
chaj i  nadal odw racają  odeń w szelkie n ieszczęścia , 
n iecha j chronią  od klęsk to miasto, kraj i  ca ły  na
ród. N iechaj ta w ieża, chluba i god ło starej toll- 
cy, w ja k  n ajda lsze  I ita dźw iga  dum nre w obłoki 
sw oją  wspaniałą g łow ę  i ja k  n iegdyś była  śwla i- 
kiem pom yślnuści K rak ow a  i  P olsk i, tak  niechaj 
doczeka „ię  k iedyś lepsze j, n iż dzisiejsza , doli na- 
aze-j ukochanej O jcz y z n y " .

p o d  pow yższym  pergam inem  podpisali się dnia 
7 lip ca  prezydent m. K rakow a ar L eo, w icep rezy 
dent Sare, delegat R ady m. K rakow a, poseł B an- 
drawski radcy m iejscy , konserw atorzy K uczkow ski
1 T o m k o w ie .,' dyrektor archiw um  K rzyżanow sk i « 
przedsiębiorcy odnow ienia w ieży .

t i ię t iz w g it iw  zlot sM j
(0 BiffiHOjłiUtiL

T rze c i ogóJny m iędzynarodow y zlot skautów  w 
B irm ingham  zgrom adził około 7 0 .0 0 0  uczestników , 
w  te j liczb ie  5 0 .0 0 0  skautów angielskich, craz 
drużyny rep rezen tacy jn e  innych  naród w, w  Ich 
liczb ie  i  rep rezen tacyę  s k a u t ó w  p o l s k i c h  z e  
L w o w a  i K r a k o w a  i i .  W ed łu g  relacy j pism  an
gielsk ich  i  zagran iczn ych , z lot wypadł w  s p a n i a- 
1 o i  b y ł im ponu jącą  rew ią „harcerstw a , które 
dziś w  rzęd zie  upraw ianych  sportów  w ysuw a się 
na m ie jsce  naczelne. Z ja n  trw ał od 2  do 8  lipca. 
U czestn icy  m ieszkali w  w ielkim  obozie ogólnym  
pod nam iotam i w parku Perry H all, odstąpionym  
na ten cel przez lorda Caltborae. P »rk  ten odda
lon y  je s t od  m iasta B irm ingham  o 6 kilom etrów . 
W  dniu 5 bm. cd b y ł się w ielk i przegląd skautów, 
pod naczelnem  kierow nictw em  gen. H erberta P i j -  
mera, p rzy ja c ie la  geD. Baden-Pow ella, założyciela  
skautów . O sobno odbyły  się ćw iczenia skautów 
m orskich na reztrw oa rze  Engbastrn, m ającym  1 
kim. kw . pow ierzch n i w  obecności adm irała lorda 
K arola B eresforda .

Ze zlotem  skautów  połączoną jest w ystaw a har- 
cersl wa, która  otw artą  jest do 10  b. m. w  budyn 
ku w B in g ley  H all. W ystaw a, podzielona na 4 5  
oddziałów , przedstaw ia  w szystkie g  ę z i°  przem y
słu i  ręk od zie ln ictw a  skautów. K ażdy z oddziałów  
w ystaw y  Bkupił okazy, dotyczące jednaj odznaki 
b ieg łości, w  w iększości zaś oddziałów  ma-a ta og  ą- 
dać skautów  przy  robocie, to jest eajęciao i 
dz io ln iczych  praktycznych , mających na celu  w y 
szkolen ie skautów  w  pracy  ręcznej i  przj ^czi m e 
ich do zaspokojan ia  w szelkich  potrzeb życiow ych  
w łasnym  przem ysłem . P ubliczność ma m  sposobność 
og ląd ać w y rob y  dla szp ita lów  poiow ych i je .czo- 
śnie ma le k cy ę  poglądow ą służby am huł-nsow oj, 
skautow ego bartn ictw a, hodow li drobiu,^ m lecz ir - 
stwa, ogroduietw p, kow alki, stolarstwa, gim nastyki, 
drużyny ćw iczeń  patrolów  na rowerach, ćw iczeń  
drużyny poża rn icze j, w yrobów  i pracy s z e w su e j 
ry m arskiej i  t. d. Osobny sztab sędziów cen i w y 
staw ione przedm ioty I przyzna pew nego rodzą 
dyplom y. W  każdym  zaś oddziela będzie za n a j
lepszą pracę przyznane „tro feu m ". I rzy* sposo m - 
ści w ystaw y, urządzono na szeroką su hę zaw ody 
w ow ych  „b ie g ło ś c ia ch "  m iędzy p oszczególn ym i 
skautam i, zastępcam i, a w niektórych p zypadkac 
i całem l drużynam i. Jak zaś rzecz została p rzy g o 
tow ano, n iech  św iadczy  to, że w  takich naprzy- 
kład zaw odach  w służbie ambulansot ej pierw sza 
nagroda  w ynosi 1 0 0  funtów szterlingów  o larow a- 
nych p rzez red akcyę „T h e  D aily Thelegraph .

W y sta w a  w  każdym  kierunku przedstaw iła   ̂ m- 
ponujące w yn ik i dotychczasow ych usiłow ań i stw ier
dziła, do czego  m ło ie  ręce i młodu g łow y są zd ol
ne. A  w ięo obok  skautów morskich, któi^y m ają 
za zadanie rozw ija ć  sport ratow niczy  na m orzu 
(w ażny  n iezm iernie dla A n glików ), w id ać popisy 
straży ogn iow e j skautów, am bulansów poiow ych  
skautów, w idać m aszyny elektryczne, te legra fy  i 
telefony, obsług iw an e przez skautów, dalej oddziały 
skanlów -stolarzy , kow ali, złotników , szew ców , m u
zykantów , k w iaciarzy , koszykarzy, knenarzy, dru 
karzy , artystów . J est także osobna księgarnia z » y -  
daw nictw am l skaucowem i, w  której atoli ze zd zi
w ieniem  zau w ażyć m ożna brak polsk ich  skauto
w ych w ydaw n ictw .

W y sta w ę  zw ied za ją  tłum y publiczności, n a p ły 
w ające z ca łe j A n g lii.

X o n ! m n c y e  R u s iu 6 &  z  r z Ę d a m .
( T e l e f o n e m )

Wiedeń, 9  lip c a . 

Poseł K. L e w i c  ki  konferował wczoraj po 
południu z p r e z y d e n t e m  m i n i s t r ó w  w 
sprawie sytuacyi w Galicyi po wyborach. K. 
Lewicki oświadczył, że uznaje dobrą wolę na
miestnika Kor) towskiego, k t ó r a j e d n a k  w 
p r a k t y c e  n i 0 z n a j d u j ' '  w y r a z u ,  ponie
w a ż  rzędnicy polscy w Galioyi d z i a ł a j ą  
na  ' k o d ę  R u s i n ó w  (?) Dlatego poseł L e
wicki domaga sic, aby w okolicach, zamieszka
łych przez Rusinów, m i a n o w a n o  u r z ę d n i 
k ó w  r u s k i c h  0. . . . . . .

Poseł K  L e w i c k i  domagał się tez j a k -  
n a i r - c L l e j s z e g o  z w o ł a n i a  S e j m u  i 
i n t e r w e n c y i  r z ą d u ,  c e l e m  z a ł a t w i e 
n i a  r e f o r m y  " y b 0 r ? z e 1- >

H r  S t n e r g k b  oświadczył, że natychmia- 
stowr* zwołania Se,mu galicyjskiego jest, z przy
czyn technicznych- n i e m o ż l i w e  Sejm będzie 
jednak zwołany, gdy Slf* to tylkff okaże mo-
żliwem.. . „  ,, ,

Następnie omawiano mysi r z ą d o w e g o  
p r o j e U E n  r e i o r m y  w / h o r c z e j ,  opartego 
na podstawie ostatniego kompromisu.

Wiedeń, 9 lipca.
Omawiając w y b ° r y  w G a l i c y i  oświad

cza poseł K. L e w i c k i  w „N. Fr Presse" ze 
u a i n i e s t u i 12 z a m i e r z a  w n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h  w d r o ż y ć  r o k o w a n i a  z e  s t  on-  
n i c t w a m i  s e j m o w e m i .  Z  tego powodu 
zwołał .oseł Lewicki na 10 t . m. p o s i e d z e 
n i e  k i i  iiu u k r a i ń s k i e g o  do Lwowa.

-t  r

W o j  m a  
n a  B a t k a M e .

(Tel. hN. Ref.“ z d. 9 lipca).

Eszt^ VJ rąbacb Serbów.
Bolgrad I s z t i p  z o s t a ł  z a j ę t y  p r z e z  

w o j s L o  s e r b s l  ie. Bułgarzy cofają się w 
pospiechu, zostawiając materyal wojenny, przez 
Radowiszte do Peczewo.

Belarad. Dzienniki przyznają, że wskutek za
jęcia przez Bułgarów Kniażew aczu i Aleksina- 
cźu s-m ia serbska, walcząca na południu na 
linii Yranja-Kum anowa-Skoplje, jako też arm ia 
serbska, maszerująca na So.ij, została o d c i ę -

. , .1 S e r b i i .  Zważywszy jednak, że Serbo 
wie mają liczebną rrzewagę, sądzą, że wojska 
serbskie będą w stanie przelama Bułgarów. 
Na Owczem Polu panuie snokój._ Zdaje się, że 
obie strony są tak wyczerpane, iż nie są zdol
ne do daiszej walki.

Osacze&te zrmil ęenez^Sa Ewł- 
ncvjowa.

Belgrad A r m i i  s e r b s k i e j  u d a ł o  s i ę  
p o ł ą c z y ć  z a r m i ą  g r e c k ą .  Szczegółów nie

ma. Jak słychać g e n e r a ł o w i  I w a n o w o 
w i  g r o z i  z u p e ł n e  o s a c z e n i e .  Krążą na
wet pogłoski, ż e  g e n e r a ł  I w a n o w  d o 
s t a ł  s i ę  j u ż  do  n i e w o l i .  Sytnacya armii 
bułgarskiej w centrum znacznie się p o g o r 
s z y ł a .

Lnndyn. „Times" donosi z Sofii, że sztab ge
neralny bułgarski dopuścił się wielu błędów, 
szczególnie przez rozdrobnienie arm.i generała 
Iwanowa, która znajduj’e się wskutek tego w 
n i e b e z p i e c z n e m  p o ł o ż e n i u .

W  Sofii panuje rozczarowanie z powoda wia
domości, nadeszłych z południowego terenu 
wojny.

Zadauolealo w Serbii*
Belgrad. Dzienniki z wielkiem zadowoleniem 

przyjmują wiadomość o przeprowadzonej mobi- 
lizacyi w Rumunii i wskazują na p r ó b n ą  
m o b i l i z a c y ę  R o s y i ,  j a k o  n a  w a ż n y  
w y p a d e k ,  k t ó r y  w p ł y n i e  n a  t o k  o b e 
c n y c h  z a w i k  ł a ii.

latrwg! ros^Jible.
Sofia. W  kołach rządowych zapewniają, że 

poseł rosyjski przyrzekł Bułgaryi iż R o s y  a 
n i e  p o z w o l i  n a  a k c y ę  w o j e n n ą  R u 
m u n i i  p r z e c i w  B u ł g a r y i ,  jeżeliby akcya 
ta miała wyjść poza pewne ramy. Z  tego po
wodu, jako też z powoda próbnej mobilizacyi, 
zarządzonej rzekomo w Rosyi, osądzają tu sy
tuację spokojnie.

P f z j f f i t e w a s l a
KonsLrFynopu!. Gubernator wojskowy Kon

stantynopola _ ogłasza komunikat, wzywający 
w s z y s t k i c h  o f i c e r ó w ,  l e k a r z y  i ż o ł 
n i e r z y  a r m i i  C z a t a l d ż y ,  znajdujących 
się na urlupie, a b y  n a t y c h m i a s t p o w r ó  
c i i i  d o  s w y c h  p u ł k ó w .

P a c s l a w ^ i c l  w ^ b s s
Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z P e t e r s 

b u r g a :
Koła panslawistyczne są b a r d z o  p r z y k r o  

d o t k n i ę t o  o b e c n ą  w o j n ą  n a  B a l k a -  
n i e .  W obec tego w kolach tych roztrząsają 
pronozycyę n a d a n i a  M a c e d o n i i  a u t o n o 
mi i ,  aby w ten sposób osłabić zapędy wojenne 
zarówno w Belgradzie, jak w Sufii.

W a m i  l

ejlaSęmolci „Kobe)
i  9 lipca.

Z

Wiedeń. Z powodu zawikłanej sytuacji dy
plomatycznej w y c o f a n i a  p r z e z  łieoc.yę 
d e p o z y t ó w  z a g r a n i c z n y c h  panuje dzi
siaj na giełdzie usposobienie słaoe. W s z y s t 
k i e  p a p i e r y  s p a d ł y  o k i  k a  k o r o n .

Cesarz Uilhelm u  Iscbln?
Wiedeń. Hr. Tisza udaje się w najbliższych 

dniach do Ischlu. Z Ischlu donoszą w formie 
pogłoski, że cesarz Wilhelm ma przyb; ć 18 
sierpnia do Ischlu.

Wiedeń. Przybył tu E s s a d  pasza.

z a m k n i ę c i a  t c ^ o n l k l *
K ra k ów , 9  l ip c a . 

S t r a jk  r o b u tn i c z y  w  Ł o d z i. Z  Ł o d z i  do-noszą;
W e J łD ff d a n y ch  p o lic y jn y c h , r n o h  s f r a j k o -  

w y  O g a r n ą }  d o t y c h c z a s  9 6  f a b r y k ,  *u- 
trudnia jących  3 7 .0 0 0  robotników-. P o n ie w a ż ’ dane 
te n ie u w zględn ia ją  fabryk  k t ó r e  w  s o b o t ę  
s t a n ę ł y ,  n ie n lega  w ątp liw ości, ż e  l i c z b a  
s t r a j k u j ą c y c h  w  L o d z i  w y n o s i  j  r  ż  4 0  
ty sięcy . G dy staną je szcze  te  fabryki, w  których  
w ym ów iono pracę w  c ią g a  ostatnich  kilku dni, to 
liczDa Btrajkująeych dojdzie  z pew n ością  do 60 
tysięcy, t. j .  dw ie trzecie robotn ików , za ję tych  w 
przem yśle w łósn istym  porzuci pracę.

T u te jsze  ohrześciańskie tow arzystw o dobroczyn 
ności w ystosow ało do pracodaw ców  i  robotn ików  
o łe z w ę , z  apelem  do obu otrou do porozum ienia 
się.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i o h a t  H j o n o a i  l.

N A D £ S £ A \ E .
A r t y L u ły  w  t y m  d z i a ł a  m a  p o c h o d z ą  o d  

redakoyi).
r o d z i c u n i e  p r z e d  s p a n i e m  wypita 

szklanka naturalnej „ M u n y u d y  J & n n p “ , 
gorzkiej wody, przynosi każdemu po niezakłó’  
conym spokoju nocnym zaraz rano po przebu
dzeniu się bezprzymusuwe i szybkie wypróżnie
nie, a z niem to błogie uczucie zdrowia na cie
le i duchu, klóro jest najważniejszym waruu- 
kiem do pracy dziennej. Właśnie dlatego znany 
niemiecki lekarz i profesor uniwersytetu, zdan'e 
sławnego malarza przedchrześcijańskich czasów, 
Aoellesa, utrwali! w słowach- „łsulla dies siue 
Huayady Janos“ , —  „Żaden dzień bez wody 
gorzkiej „Hunyady JJnos‘\ 4883

U p a ł y
powodują rozkład i jełczenie tłuszczu na skórze 
głowy oraz wypadanie włosów. Zapobiega się 
s k u t e c z n i e  tym objawom i usuwa się przy
krą woń z jełczałego tłuszczu myciem za po

mocą 5751 1?

thiHnpcsna Lustra.
TO REBKI po 30 halerzy wszędzie do nabycia.

Krynica--Hr itlar/a Felausr
ordynuje, jak dawniei, w chorobach kobiecych. 
Willa „pod Białym Orjem“.   3962 21 30

KANCELAhYA

M i l i  Dra jjjftlgłdngffiHieto
przeniesiony został* na ul. Bracką 
L. 6, Telef. Nr 2402. 5718 3 ło

f
Za spokój duszy ś. p.

M ai&a Bąprow
Magistra farmacyi, aptekarza w Czchowia

j«iko w  dragą roczn icę  śm ierci

odbędzie  się Nabożeństwo Żałobne w kościele 
O. G. K a p u c y n ó w  o godzin ie  9 rano dnia 
d l - g o  lip ca  1 9 1 3  rokn w K rakow ie, na które 
pozosta ła  w dow a zaprasza rodzinę, ja k o  też 

K o leg ów  i pobożną Publiczność.
- %.

W s z y s t k i m  t ym,  którzy po zgonie nieod«, 
żałowanej pamięci

S.p. Prcf. SteuisłtM Para fisKieso
okazali nam współczucie i wzięli udział w na
szej boleści, składamy na tej drodze serdeczna 
p o d z i ę k o w a n o .

S & o d z f M P . .

P od zięk ow a n ie .
Za okazane nam w lakikolwiekhadź sposób 

współczucie z powodu śuuerci ś. p. naszego uko
chanego męża i ojca

Dra Lem a FEjimowsJdaga
składamy wszystkim, a w szczególności księdzu ■ 
Pastorowi Drowi Michejdzie, serdeczne „ B ^ za* 
płać“. ŻONA Z DZIEĆMI.

2 M r l ą Z K t W i i t L e -

Dotknięci bolesnym ciosem utraty córki Zofii, 
a mając tak wielce na każdym kroku okazywa
no współczucie od początku aż dc końca cho- 
roDy, czniemy się w obowiązku choć na tej dro
dze złożyć nasze goiąee podziękowanie, w pi&r- 
ws.iyin rzędzie W Panu Drowń L. Schnełdrowi 
za ciężkie trudy i sumienne starame w czasie 
całej choroby, jak również Kolegom Ojjca zmar
łej, Klubowi Mieszczańskiemu, Gechowi stolarzy, 
Fanu Cecbmistrzowi J. Wolnemu, Koleżankom 
Zmaiłej i Znajomym za oddanie ostatniej po
sługi. Bóg Wam zapłać!

Leopoldowie Tarczyńscy.
S z c z a w a

t u l i 1
najlepszą I naturalną.

uzr.ati?. z a € ‘

Reprrzeutacya: Ferlberger i Sćnenker, Kra 
ków, Grodzka 48. „ 3130 12 20

W  końcowej „Mowie na pogrzebie ś. p. łPod- 
górza“ wskutek fałszywego poinformowania muła 
o tutejszych stosunkach, skrzywdziłem Jaśnie 
Wielmożnego Pana Burmistrza i Posła i Panów 
Radnych od Ł do YI., za co ich niniejszem naj 
uprzejmiej przepraszam.

Józef Nuzikowski.

i P r a a e e n s b a d
i Ir  S ta n is ła w  P rzy b y ls k i

. asysten t k lin . ch irurg. I p ołożn .-g in ek . nm V . Jag 
r Krakowie-, ordynu je , ja k  la t n b ie g fy jb , Lalaee-* 

H btel, w e jśc ie  cd  K irchenstrasse. —  3975 8 10 -

Dr BOLftŁAtt DZetSOCIHO
P r y n ju r y n s z  o d d z i a ł u  t - b i r a r ^ i c z n e g d  

s z p i t a l a  )ikt>ll. u O . B o n i f r a t r ó w
przeprowadzi* się

na ulicę basztową 1.19, f  piętro. Nr teł. 1553. 
o r d y n u j e  O d g o d z  3 — 4  p o  p o ł u d n i a *

M c p o M n n i f ,
m ożna rów n ie łatw o n arazić Bię na przezięb ien ie , 
jak  n. p. podczas grudn iow ej zaw ieruchy . Spostrze' 
gam y to d op u ro , gd y  n ie w ied z ieć skąd naraz j e 
steśmy albo zachrypnięci, a lco  czu jem y ciąg łe  p o
budzanie do kaszlu , za flegm ienie, i  w iedy  to do
piero przychodzim y do przekonania, ja k  groźnym  
dla zd row ia  człow iek a  m oże b yć w ieczór letn i. —  
D brze w takich  razach  jest m ieć pod ręką  p raw 
dziw e sodeńskie m ineralne pastylk i F aya, w teay 
n iebezpieczeństw o n 'e  je s t  tak w ielkiem , gd yż pa
sty lk i to nie dopuszcza ją  do rozw in ięcia  się choro 
by i w łaśn ie  d la tego n ależy  zaw sze  m ieć przy so
bie F a ja  sodeńbkie pastylk i. —  P udełko kosztu je 
1 K  2 5  h. S z czeg ó lce  ozn ak i: U rzędow e pośw iad  
czen ie burm istrzostw a m e isca  kąpielow ego Soden 
u ./T ., um ieszczone na białym  k ou t.o ln y m  ssraw ku  

ąapieru.

E o r s a  t e i i r g h - a f t i z a e .
Uleaen 9 lipca, (Giełda południowa).
Marki 118’3Si, Renta majowa e l 60, Renta koron - „ -  

węgierska 80 89. Aacye austr. zakł. kren. 609'— . Akoyo 
węg, aakl. kred. 804-— , Akcya angloi 32S 20. 
Akcye Unionbanku 676'— . Akcye Ja irereinn 505 ■,
Akcye Landerbankj ECO-JO. Lkcyo kolei panaiwowyoa 
63150. Lomuarćr 119’50, Akoyo fabryaJ bioui W50 .
Akoyo tytaniowe" 3 3 2 - .  Alp.nj 673’bO. Rima-Muranyl 
6l9 '—  A'-.c-e praskiego Vow. aeiaznego 30 40. Losy 
uieckie 216-i.O. Ruble 254-25. Skoda 803'50. 41/, proo. 

Listy zasuiwn Banku gaiio. dla haudlu i przem. — — .
Usposobienia: słabe.
Berlin & Lpta. (Gie"*' pw  .nna).
Akcya kreujtov, a 192 50. T ow . dyskontowa 177 25,
Usposobienie: utrzymane.

bieda zbożowa,
Budapeszt, 9 lipca. Targ zbożowy.
Pszcnict na naidziernik 11 d l  do 11'3'2; pszenica n a ' 

kw iedw i I I 83 do 11'84; żyto ns październik 9 ’oO dc 
9'CiI; owies pażdziermk 9'57 do 8 58 ; kuaurudza na li- ' 
piec 7 55 do 7 '66 ; kukurudza na 1 erpień 7’85 do 7 '86 ; 
kukutudza na maj 7’26 do I 27; rzepak na sierpień 
15 50 do 15-50,

Oferty: mierne. CLę? kopna mierna: Usposobienie^ 
słabe; pochmurno.

J U l .

ot ' Mleorasnl 
Zwl ẑkuwal.

ulica Szczepańska 1. 2 z powodu prztbudowy tegoż dom a naS a C . i S I S E 8 ; X.  &r obok Ufeozarnl 
Związkowej,

*» . 1
D ziękując p r z j  sposobności Szan. moim ' Odbiorcom zrv. 

dotychczasow e zaufanie, proszę równocześnie & zaMzo
I £ » r j a  J P I c c h o w s l k i t jtranit, ;Ygo i  nadal.



Środa 9 L ipca  1 9 I b

P o s a d y  M ia r o w i 'Poszukuję adm inistracji

kamienicy
urzędnik autonomiczny, żonaty, na stałej posa
dzie. Łasknwe zgłoszenia pod SC, P. 88 poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu inśekat. 

5640 3 5

MechanikówAkademik S łu & acz  flisz c fiiposzukuje panna z 8 -Ietnią praktyką biurową 
i kasową, zdolna, pilna i obowiązkowa. Z g ło 
szenia J. P. poste rąstante Korczów koło
tthnowa. iW89 a 9

posznknje lekcyj na wyjazd- Najchętniej uczniów 
szkół realnych. Może udzielać przy tem począ
tków gry na fortepianie. Zgłoszenia pod Dem* 
bno" puste restante Kraków. 5811 1 3

Pa  sprzedania
kilka realności w Krakowie, z dochodom 8— 16°/0 
netto, pod korzystnemi warunkami. „Korzystne 
kupno11 poste restante Kraków. 5774 1 6

szuka lekcyj, ew guwernerki na prowincji, 
poza Krakowem Udziela nauki języka łacin., 
literat polskiej, konwersacji niemieckiej, histo- 
ryi i t d Zgłoszenia przyjmuje A d m in is tra c ja  
„Nowe; Reformy" pod Maurer 1891 5739 3 3

pien. szorzędnycu malarzy, okazymo zaraz do 
sprzedania, ul. Karmelicka 37, II piętro, drzwi 
na lewo, od godz. 7 ,2  do 4. ' 5669 6 8

zdolnych do n ap aw y maszyn do szycia i ro
werów. przyjm:e B. Niemetz, KraPć™ uPca 
Karmelicka 15. 5484 6  6

z ogrodem w W i e l k i m  Krakowie, do sprzeda
nia z wolnej ręki. Bliższych szczegółów udzie
li właściciel, nlica Krakowska 7, w Uółwsin 

5791 2 2
zapobiega tworzeniu i unoszenia się 

kurza. 5588 i  3
Pocztówki 5 kg. brutto wysyła się za 

K 370 opłatnie.
Lakier do tablic szkolnych czarny, 

matowy i z połyskiem
polecają najtaniej

i S&ółka
Kraków, Rynek 37.

metoda Anpona, udziela tanio R. S. ( 
Gołębia 16, JI p., front. 5031

Bona stsra$:£
^ 0 'ka, 7  bardzo clilubnemi świadectwa
mi. poszukuje posady do niemowlęcia 
iub di starszych dzieci. —  Klunycka, 
Przemyśl, 3 Maja 31. 5025 2 2

1 kuchniami, gaz, elektr. i cały komf. do wy
m ięcia zaraz, zaś 4 i 3 pokoje z kuchn. r„zera 
lub oddzielnie cały komfort, od października. 
W iadomość: nl. Jasna 8 , II p.. u właściciela. 

5816 1 3

Polka, z dobrego domu, ze .szkołą wydziałową, 
lat 18, poszukuje w domu obywatelskim, odpo
wiedniej posady lub cio 'Tanki dzieci. Ogłosze
nia pod „H . B ."  poste restante P r z e n sy ś l.

5782 9 3

po niskich cenach wydaje „Kuchnia domowa" 
w domu i na miasto, od 12 do 3. Podwale 3. 
ca  parterze. (W- abonamencie znaczny opust), 

5818 1 4

dobrze prosperująca, za przystępuą ce
nę. Adres w biurze J. Ilopeasa A. Sa
lomonowej, Szczepańska 9. 5787 2 3

i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 4039 o 10kuchnia, łazienka, światło elek

tryczne, zaraz do wynajęcia. 
Ul. św. Marka 1. 8. 5815 1 3 Ł - E Ż A K S  o d  K

K r a e s e l k s *  s k ł a d a n e  o d K .  1 * 2 0

M A M A K !  K  2 * 4 ©
, Liny turystyczne i wszelkie przybory 

=  skautowe — polecają najtaniej

n iiy n o w a n e s jo  k o n c y p ie n ia  do sa
moistnego prowadzenia kancelaryi u- 
zdolnionego — na prowincyę —  od i 
sierpnia b. r. Bliższa wiadomość pod 
Ba: J , K. w  K n e s z o w ie . 57m 3 3

w Tarnowie, przy ul. Nowodąbrowskiej, skła
dająca się z domu mieszkalnego, z zabudowań 
gospodarczych i około 6  morgów gruntu, jest 
n  sprzedania. —  Bliższych wyjaśnień udzieli 
W. Małecka, Tarnów ul. Nowadąbrowska 270.

6805 1 2

łygieniczny proszek Labcratoryum fo. 
G ó r s k ie g o  w  W srsza w k e .

Główny skład w Drogucryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudelka wraz z rozpylaczem 1 K

P o s z u k u j e  s i ą
zdolnego praktykanta biurowego, izrae
lity, z ukończoną szkołą wydziałową, za 
wynagrodzeniem. Posada natychmiast 
do objęcia. Zgłoszenia: Skrytka poczto
wa 98, Kraków. 5813 l  3

Energiczna panna.
potrzebna do zajęcia biurowego. Groble 1. 5 
II piętro. * 5806

znajdą umieszczenie u izrael. rodziny. 
Zgłoszenia pisemne pod „Opieka" poste 
restante Kraku w, za okaz. kwitu inser. 

5594 4 10
J ó z e f  G r o d y ń s b i

Urzędnik prywatny
z kilkunastoletnią praktyką w większych ma- 
lątkach, o ra -z  egzaminem z buchalterii, poszu
kuje posady do adm inistracji, kontrolora, rach
mistrza lub kasjera. Posadę objąć może nawet 
zaraz Zgłoszenia uprasza nadsyłać ped „Anto
n i" poste restante Kraków 1. 5821 1 10

c. k. notaryusz 4786 27 30
w  & r a ł:_  w ie , u l .  S ł a w k o w s k a  1. 4 .

Kraków, ulica Karmeiick
wycieczce do Włoch dwie osoby udziału 
wziąć uie mogą; chętnych do wstąpie
nia w ich miejsce za zwrotem zadatku 
poszukuje -do 14 b. m. A. 0. poste re
stante Kraków 10. 6807 i 2

D o  w y n a jję c ić .  od sierpnia 1913
W  sprawie utworzenia rentownego, kilku milionowego przedsiębiorstwa 

w  Galicyi, poszukuje się 1— 2 spólników z kapitałem do 50 tysięcy koron.
Reflekuje się na uczciwych i wykształconych ludzi. Pośrednictwo niedo

puszczalne. Bliższe szczegóły, rodzaj twórczości, przedłoży się osobiście. Zgło 
szenia listowne pod 5783 przyjmuje Administracya „N. Reformy". 5783 2 3

4 a m o do wynajęcia, przy ul. Straszewskie 
go 2 i Podzamcze 14. do południa położone 
4, 5 lub 6 pokoi frontowych, kuchnia, przed
pokój, łazienka, elektryka, g a i  na wysokim 
parterzo i i  piętrze. Od 1 października. Bliż
sza wiadomość n dozorcy. 5653 2  SParsie przy ul. Mikołajskiej 1. 32 (przy plau- 

tacyach, róg Mikołajskiej i św. Toma
sza), gdzie się mieszczą obecnie biura 
Dyrekcyi Policyi.

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad
wokata Dra Doboszyuskiego, przy ul. 
św. Anny 1. 3. jfcó 42 o

bezdzietne małżeństwo, poszukuje pomieszkania, 
składającego się z 2  pokoi i knchni, ewentual
nie i przedpokoju: ulica Basztowa, Andrzeja 
Potockiego, Niecała, Pańska, Lubicz, RudziwR- 
łowska —  zacaz 'uh od 15 lipca, Pisemne zgło
szenia pod T. F. 12 poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu iuseratowego. 5797 1 2

z kilkuletnią praktyką adwokacką, po 
szukuje posady na drowincyi. Zgłosze
nia: Dr Blatt, Grybów. 5699 2 3

pisząca b iłg le  na maszynie i umiejąca steno
grafować po polsku i po niemiecku, znajdzie 
natychmiast zatrudnienie n podpisanej firmy. 
Zgłoszeni! tylko osobiste od go L iny 11— 12'/, 
przed i od 4 — 6 po południu. Silberstein i Hol- 
zer, Sp. z ogr. por., al. św. Krzyża 5.

5800 1 3
Smm Ih n a to w lez
w  K r a k o w i © ,  S u M e s a s a l e e  2 0

p o le c a : 5394 2 o

P r a w d z i w y  M l e k ©  o g ó r k o w e  1 k o r o n a .
P r a w u z h ij K rem  og ó rk o w y  1 k o r . 
Draw dsiw y P u der o g ó rk o w y  1 k e r . 
P raw dziw e M ydło o g ó rk o w e 1 k o r .

Odznaczone srebrnym medalem c. k. Miclsferslwa handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomito, prawdziwe, naturalne- 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Ż ą d a ć  wyraźnie tylko 

wyrobu

J.A A IA  U B ŁB tA T D W ŁC Z A .

w i s  Hiszpańskie
i na nalewki wysyła w 5 kg. koszykach franka 
za zaliczką 5 K. — S. Paiiik, dom eksportowy, 
Zaleszczyki, 5781 2  3

Wiadomość w Warszawie. Miodo- 
5423 3 4

otwarty.
w a 8, mKraków, ulica Długa, poszukuje su b jek fa  

do culciów oraz ueznla zamiejscowego do 
praktyki. % 5633 5 5

HamienS .a
z całym komfortem, z 1 2  latami wolnemi, do 
sprzedania lub do zamiany na parcelę budo
wlaną, na stary dom do przebudowania, na 
folwark iub na pretensję hipoteczną. Na dom 
wartości 300'000 koron potrzebna pożyczka 
hipoteczna 140.000 koron, na I miejsce, na 6 %- 
Zgłoszenia pod „Interes" poste restante Kra
ków, za okazaniem kwitu inser. 58j9  1 3

% p o w o d u  w y ja z d u
do sprzedania sypialnia orzechowa rzeźbiona, 
żyrandol eloktr. i inne. W iadomość: ulica Mi
ckiewicza i. 47, I piętro, mieszk. 9, o 9 rano 
i o 3 popołudniu. 5473 3 3

iSe itópSHIrSE
ko|zykaoh K 430 , wysyła franko za zaliczką 
D. Gottfried, dom eksportowy, Zaleszczyki li i. 

5726 3 4

Fansyona! Swoboda
poleca pokoje z utrzymaniem od 5 K

4007 16 16

półkryte, wózki, faetony-kuczer, wolant, 
brek, omnibus i t. p., da sprzedania.—  
Kraków, Zwierzyniecka 35. 5580 7 8

francuska fabryka odda generalne zastępst" '0 
ua Galicye „anchois® marynowanych, e w e n b j 
alnie 2 — 3 poważnjm firmom na większe okr?" 
gi. Zgłusz-nia polskie z refer. p o i ..AfiChO|f 
■**ri. a, uoste.. resUi^te Cannes (A. m j

zakład blacharski .Tma Grossa, Sosno
wri >w -  t>'.w, r ■ ■ _  - __

Majątki ziemskie z gorzelniami, o wy
sokich kontyngentach, z terenami na- 
ftowemi, w różnych okolicach Galicyi, 
w bardzo żywych glebach, po przystę
pnych cenach i na korzystnych warun
kach do nabycia natychmiast.

Udziela informacyj i przeprowadza 
transakeye „ Z w i ą z e k  Z i e m i a n "  w e  
L w o w i e ,  ul. Kopernika 11.

Pośrednictwo wykluczone. 4790 10  20

Ocznla do p raktyk irutynowany, z kilkuletnią praktyką adw. i sąd., 
poszukuje posady koncypienta. Zgłoszenia pod 
Dr Ł. Ł poste restante Gorlice, za o kazaniom 
kwitu iuseratowego. 5517 5 6

z 3 kłusami szkoły średniej, poszukuje Zakł 
roproduKoyi arl. „Zorza", ulica św. Krzyża 

■ 561)2 2 3

W il la  D a n z cr . E d u a rd  K n o lls tra sse .
Dom chrześcijański.  570’9 "

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 

dostarcza
na dogodnych warunkach fabryczny skład 

4443 I f c S  1 i s o

K r a k ó w ,  K o r y a ń s l s a  4 7 .  T e k  D r .  1 4 0 8

0 2  oknach wystawowych z magazynem 2 p i
wnicami, róg plant i ulicy Szewskiej 1 27, do 
wynajęcia od 1 grudnia b. r. W iadomość tamże
1 piętro, na prawo. 5557 3 3

młoda panna, przystojna, łagodnego n ;posol)tC‘ 
nia, wychowana skromnie i religijnie, s z u k a  
znajomości w celu matr. z mężczyzną powa 
żuyni, inteligentnym, na stanowisku. I)ys.l?rec/a 
zapewniona. Zgłoszenia do 21 b. m. — „Spra- 
wę tr a k tu je  się SŁr_vo“  poste restante Kra
ków, za okazaniem kwitn inscrat. 5793 1 :i

z n r a z  pokój. kuohnia, ki zet, na parterze, przy 
ulicy Szew skiej 15. V iadomość: ulica Szew
ska 25, u A u pa. 5 7 3 5  o y

w  W y s o c k u , p. S u r o c h ó w  

przjrjmie natychmiast p o m o <  tai1 t a  
k a n c e l a r y j n e g o .

Wymagane ładne, szybkie pismo. — 
Pierwszeństwo mają kandydaci, oDzna- 
jomieni z rachunkowością gospodarczą.

Posada kawalerska, pensya 600 K 
rocznie, wikt i mieszkanie z obsługą.

Zgłoszenia tylko pisemne z odpisami 
świadectw, których się nie zwraca. —  
Nieuwzględnione pozostaną bez odpo
wiedzi. 5656 3 3

Leksykon
Mayera, 19 tomów, tylko 45 K, kisa W iesego 
mała, aparat na naftę tanio sprzedam. Kraków, 
ul. Gołębia 10, sklep. 5578 5 5 Które. F& ftilia icsorach. z amerykańską budą. tanio !o 

sprzedania, oraz używany omnibus na 6  osób. 
W iadomość: Ul. Zwierzyniecka 18. 5747 2 3

Kowe ubrania bez względu na wiek, pragnie pozyskać mężczy
znę m ;odcgo i idealnie dobrego, a dzis strasznie 
samotnego, jako męża? W zywa Ją tenżo imie
niem przeszłego spólnego szczęścia, by przesłał® 
zgłoszenie ze szczegółowym opisem i fotografiki 
której zwrot poręcza się polskiem słowem lKjj 
noru, pod ,„Ajll!J!Cya“  do ĄdmjnjćWacyuj 
„Nowej R eforny". —  Na każdy list odpowiem 
najpóźniej 15 Upca, w miarę możności wcze
śniej. 5606 2  2

(wapno azotowe)
pod zasiewy jesienne najtańszy i n a j l e p s z y  naw óz azotow y.

Cennikt I b roszu rk i K s& F F eiC S l
d arm o i o p ła tn ie . 5456 g 2o L w ów , K ościu szk i 18.

Da wyaatęciaw  różnych wielkościach pierwszorzędroj robo
ty U jakości, są tanio do sprzedania K raków, 
plac W W . Świętych 1, II p. 5814 1 3

zaraz sklep frontowy z 2  ubikacyami. z o wietl, 
elektrycznrm. przy nl. Szewskiej 15. W iado
mość: ul. Szewska 25, u Auisa. 5736 2  c

f l l i r n i o  hiszpańskie, świeżo rwane, czerwone, 
w l ó l l l b  do smażenia lab czarne na nalewki, 
w  5 koszykach opłatnie za zaliczką 6  K wysy
ła  ilaim aun, Zaleszczv..i 3. 5804 1 2

T a k , fisń s ln b U j tonaturalne, karpp ;k.e, wysyła b kg. za 1 2  K 
opłatnie, Jan Barnaś, Szepes-Ófalu (W ęgry). 

5554 7 24
mieszkaaia z wid oliiern na plarty poło- 
z o o e ,  p o k c je  b a r d z o  s lu n e cz t ie , od 1 pa
źd z iern ik u ,  3. f ,  5 la b  4 p o k o i  i  Kuchnią , n i e 
k tó r e  a komfortem, nr I i II metrze, przy uli
cy św. G e r tr u d y  29 .  Bliższa  wiadomość w biu
rze „"B tern it", przy ulicy Wrzesińskiej 1. l i .

o664 2 8

«I. Szczawińskiego
K ra k ó w , ulica  D łu ga

poleca sok Grenadina w  "atelkach, » /4 litra 
Ji K. Przy odbiorze 3 butelek wysyła się opa- 
kowanie i porto franko. 5632 6  10 u l .  J a g i e l l o ń s k a .

Willa odrestaurowana, otoczona par
kiem. Pokoje słoneczne. Kuchnia do
bra. Ceny przystępne.

5353 6 6 M a r y a  B o g d t ń s k a .

s g ą r © - g a z o w y  o  s u c  3 5  r a .  
— m a ? L l  S ó r i t n g  - — r d

bardzo mało używany, pra
wie nowy, okazyjnie tanio 

do nabycia. 5722 ay 
Wiadomość w biurze :firmy:

samochód, 28 IIP. kunple- 
.  tny, okazyjnie z.-,. 4500 ko

ron do sprzedania. Zgłoszenia: K. Y. 8 8 7  po
ste restante K r a k ó w -? o d w a I e ,  za okazani u 
kwitu iuseratowego. 5711 2 3

kal. 24,- mato używana, tanio do sprzedania. — 
Oglądać można u Splichala, sLład broni, ulica 
Sławkowska. Ł 4 7 4 6  2 3

Krótki termin dostawy
-) sile 60 IIP., zupełnie nowe urządze
nie, sprawność 400 wagonów rocznie, 
przytem młyn gospoJarczy, sprawność 
12 0  u agonów rocznie, a o  w y d z i e r ż a 
w i e n i a  za cenę 36.000 koron rocznie. 
Kaucya półroczna. Zgłoszenia: Zarząd 
dóbr Czudec, p. loco 5174 8 10

O P Ł A C O N E  P R Ó B K I
materyj mody eponge 5085 5 6

le c z y  h ez  u ^ łrzyW n la  u p a n 6 
t p a  A choroby prxew odu m oc/ 
¥.*cgo, p ły n  ten te (Tzcźączka|rn ‘ 
docnAg.mid pęcherza, gdzie

inne środki o k a z a ły  s i j  
bezskuteczii^batystu, płótna, wyrobów lnianych i ba- 

wełnianych wysyła 
W. J, Havlićek a Bratr 
Kąpiele Pcdebrad (Czechy). 

Napisać zaraz.

Natychmiast do dostawy

W Zakopanem
Willa SigRkistticzćfiika

znane, 9  Pfa ‘̂Polecamy Sz. Pnbl. nasze 
tyczne, Q  trwałe i piękne pudełko llOOL sztuk) 

pudelka na 1 S\iacyę

/  a  P a r i s ,  \
Oo n .ib y / a  tylko przez s k h d  ccn łraln y  d la  AuStrcN

AgKka Mariahilf Budapesz
/  D a r t  F t r e n e -M r  2 0

/a  u l ic i l i ł  lub perrzedn>eai onoralaiunn oak

412 48 0

tUidca drukarni L . K. GórsU

/


